
R. Jezierski
na spotkaniu w DAM

0 rewolucji 
naukowo-technicznej
Na Uniwersytecie im. A. Mi­

ckiewicza w Poznaniu odbyło 
się wczoraj pierwsze z cyklu 
spotkań szkoleniowych nau­
kowców tej uczelni z działacza 
mi PZPR. Mają one na celu 
pogłębienie wiedzy środowi­
ska pracowników nauki o naj­
istotniejszych, aktualnych za­
gadnieniach polityki partii. 
Spotkania organizuje Komitet 
Uczelniany PZPR UAM.

Podczas wczorajszego spotka 
ni” wykład na temat kluczo-. 
wych obecnie zagadnień kształ 
towania rewolucji naukowo- 
technicznej w naszym kraju 
wygłosił kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR 
Romuald Jezierski.

W pierwszej części swego 
wykładu omówił on zadania 
nauki na współczesnym etapie 
strategii rozwojowej naszego 
kraju. Zadania te, podkreślił 
mówca, w podstawowym żary
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Podziękowanie wicepremiera K. Olszewskiego 
za dobrą pracę poznańskich handlowców

Wręczenie kolejnych 15 medali HZJ
Okazją do tego spotkania było zakończenie 

kolejnego etapu współzawodnictwa załóg skle­
pów i lokali gastronomicznych o medale HAN­
DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI. Kolejnych 15 
medali wręczyli w niedzielę laureatom: mini­
ster handlu wewnętrznego i usług — 
Edward Sznajder, przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania — Stanisław C o- 
z a ś i redaktor naczelny „Głosu Wielkopol­
skiego” — Wiesław PorzyckL

Do Białej Sali Prezydium 
RN Poznania przybyło ponad 
260 pracowników poznańskie­
go handlu; spotkali się oni z 
wicepremierem Kazimierzem 
Olszewskim, sekretarzem KW 
PZPR Stanisławem Kuleszą, 
przewodniczącym Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej Tadeuszem Grabskim, 
przewodniczącym Prezydium 
RN Poznania Stanisławem Co- 
zasiem i organizatorami kam­
panii o Handlowy Znak Ja­
kości.

Jej inicjatorem jest redakcja 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO”. Organizujemy ją wspól­
nie z Prezydium RN Poznania 
przy współudziale Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług, Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Handlu i Spółdzielczości 
oraz redakcji „Gazety Poznań­
skiej” i „Expressu Poznańskie- 
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Apel o zwołanie 
światowego kongresu 

sił pokojowych
16—18 marca 1973 r. odbyło 

się w Moskwie międzynarodo­
we konsultatywne spotkanie 
w sprawie przygotowania świa 
towego kongresu sił pokojo­
wych na rzecz międzynarodo­
wego bezpieczeństwa i rozbro 
jenia, niepodległości, współ­
pracy i pokoju. Na zaproszenie 
Światowej Rady Pokoju u- 
czestniczyli w nim przedstawi 
ciele 40 organizacji międzyna­
rodowych i 81 organizacji kra 
jowych, którzy przybyli z 60 
państw.

Uczestnicy spotkania zwró­
cili się z gorącym apelem do 
tych wszystkich, którzy są go­
towi wnieść wkład w przygo­
towanie i przeprowadzenie 
kongresu, który odbędzie się 
w Moskwie w październiku 
1973 r.

Światowy kongres sił poko­
jowych stanie się wyrazem po 
tężnego ruchu łączącego dziś 
narody. (PAP)

totsocS?
w dniu dzisiejszym przez Pol­

skę od północy będzie przemiesz­
czała sie zatoka niżowa. Jak prze­
widuje IMGW — rano bedzie za­
chmurzenie niewielkie i umiarko­
wane. w ciągu dnia od północy 
kraju postępujące na południe za­
chmurzenie duże i opady śniegu 
lub deszczu ze śniegiem. Tempe­
ratura maksymalna w granicach 
°d plus 2 do plus 5 st. Wiatry 
Umiarkowane i dość silne, północ­

no-zachodnie.

Al IELKOPOLSKI

Do zgromadzonych handlowców 
przemawia wicepremier Kazi­

mierz Olszewski.

Pierwsze kontrakty 
na Targach „Wiosna 73“

Z okazji rozpoczętych w nie­
dzielę Targów Krajowych „Wio 
sna 73” przybyła do Poznania 
delegacja rządowa z wicepre­
mierem Kazimierzem Olszew­
skim. Goście zwiedzili ekspozy 
cję targową w towarzystwie I 
sekretarza KW PZPR Jerzego 
Zasady, sekretarza KW Ta­
deusza Kuleszy, przewodniczą 
cego Prezydium WRN Ta­
deusza Grabskiego i przewod­
niczącego Prezydium RN Poz­
nania Stanisława Cozasia. W 
zwiedzaniu uczestniczył też go 
spodarz Targów minister han­
dlu wewnętrznego Edward 
Sznajder.

Bezpośrednio po otwarciu 
Targów rozpoczęły się rozmo­
wy handlowe. Przemysł zaofe­
rował w tym roku towary war 
tości ponad 47 miliardów zło­
tych. Zawierane kontrakty rea 
lizowane będą w drugiej poło­
wie roku.

Już w pierwszym dniu pod­
pisano wiele poważnych tran 
sakcji. Między innymi Związek 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” zakupił towarów za pra­
wie miliard złotych. Według o- 
pinii handlowców pierwsze dni 
charakteryzowały się pogonią 
za towarami atrakcyjnymi, któ 
rych przemysł w dalszym cią­
gu oferuje zbyt mało, (k)
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M. Jagielski w Lipsku
W dniach 17—18 bm. na Wiosen­

nych Targach w Lipsku przebywał 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, przewodniczą 
cy Komisji Planowania przy Ra- 

Mieczy-dzie Ministrów PRL
sław Jagielski. Zapoznał się on z 
osiągnięciami gospodarczymi NRD, 
wysoko oceniając rozwój tego kra 
ju. Towarzyszył mu z-ca przewód 
niczącego Rady Ministrów, prze­
wodniczący Państwowej Komisji

GerhardPlanowania NRD 
Schuerer.

Odezwa Kurta Waldheima
W związku z międzynarodowym 

dniem walki z rasizmem i d\’Skry 
minacje rasową, przypadającym 
na 21 marca br., sekr. generalny 
ONZ Kurt Waldheim wydał odez 
wę, w której zwraca się do wszy­
stkich rządów i społeczeństw o

Minister Edward Sznajder wręcza 
medal Handlowego Znaku Jako- 
ści załodze fabrycznego sklepu 
tekstylnego „Sorento" Zakładów

Przemysłu Bawełnianego.
Fot. (2, — K. Przychodzki

Odpowiedzieli na apel

Młodzież buduje 
magistralę E-8

Odpowiadając na apel Tym 
czasowej Wojewódzkiej Rady 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, młodzież 
Wielkopolski przystąpiła do or 
ganizowania brygad, które we 
zmą udział w budowie wielu 
obiektów wznoszonych dla u- 
czczenia 30-lecia PRL. Za­
ciąg trwa we wszystkich po­
wiatach naszego wojewódz 
twa. Wczoraj odwiedziliśmy 
50-osobową brygadę pracującą 
na magistrali E-8 Poznań — 
Warszawa.

Tuż przed Wrześnią, po prą 
wej stronie szosy, olbrzymia 
tablica, na niej napis: „Za­
ciąg Młodzieży Wielkopolski — 
do czynu 30-lecia PRL”. Da­
lej wzdłuż magistrali kilku­
dziesięciu chłopców ubranych 
w błękitne kombinezony i ta­
kie czapki, fbrmuje zbocza no­
wej trasy. Wśród nich jest i 
kierownik odcinka — inż. Ry­
szard Piątkowski. Informuje
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wzmożenie wysiłków zmierzających 
do usunięcia wszelkich form ra­
sizmu i dyskryminacji rasowej 
oraz o pełną realizację postano­
wień deklaracji praw człowieka.

Wymiana jeńców
W poniedziałek zakończyła się w 

Wietnamie Południowym trzecia 
faza wymiany jeńców między 
TRR RWP i rządem sajgońskim. 
Czwarta i ostatnia faza rozpoczy­
na się we wtorek. Do chwili obec­
nej rząd sajgoński uwolnił 19.789 
osób, a TRR RWP — 3.250 osób. O- 
stateczny termin wymiany jeńców 
upływa 28 marca.

Rozmowa Sharp - Van Dong
Odbywający podróż po krajach 

indochińskich szef dyplomacji ka­
nadyjskiej Mitchell Sharp spędził 
niedzielę w Hanoi i spotkał się z 
premierem DRW, Pham Van Don­
giem. Rozmowa dotyczyła przede 
wszystkim udziału Kanady w mię 
dzynarodowej komisji kontroli i 
nadzoru w Wietnamie.

N. Patoliczew w N. Zelandii
Do Nowej Zelandii przybyła ra­

dziecka delegacja, której przewód 
niczy minister handlu zagranicz­
nego Nikołaj Patoliczew. Poprzed-

Konferencja Samorządu Robotniczego w HCP

Dobry rok „Cegielszczaków"
Podczas wczorajszych obrad Konferencji Samorządu Robot­

niczego HCP dyrektor naczelny Edward Idziak przed­
stawił kompleksową analizę działalności przedsiębiorstwa za 
rok 1972. Był to rok udany dla załogi HCP, która swe zada­
nia planowe wykonała już 23 grudnia ubr.

W ramach akcji „20 miliar- W ubiegłym roku uruchomio 
dów” Cegielszczacy dali do- no w „Cegielskim” 32 nowe 
datkową produkcję wartości technologie produkcji. Ich plo-
91,4 min zł. Produkcja global­
na wzrosła w ubiegłym roku 
w stosunku do 1971 r. o 11,2 
procent.

Negocjacje 
na temat przyszłości

Wietnamu Płd.
W poniedziałek w zamku 

Celle Saint Cloud pod Pary­
żem rozpoczęło się o godz. 10.15 
pierwsze spotkanie przedsta­
wicieli Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego Republiki Wiet 
namu Południowego i rządu 
sajgońskiego w ramach nego­
cjacji na temat przyszłości po­
litycznej Wietnamu Południo­
wego.

Przybywający do zamku 
Celle Saint Cloud przewodni­
czący obu delegacji — TRR 
RWP Nguyen Van Hieu i rzą­
du sajgońskiego Nguyen Luu 
Vien oświadczyli, iż są zdecy­
dowani osiągnąć szybkie po­
stępy w rozmowach.

Nguyen Van Hieu oświad­
czył: „Zadania, jakie spadają 
na konferencję, są bardzo po­
ważne. Jeśli idzie o delegację 
TRR RWP nie cofnie się ona 
przed żadnym wysiłkiem, aby 
przyczynić się do szybkiego su 
kcesu tej konferencji”. Powie­
dział on też, że celem konfe­
rencji jest utworzenie Krajo­
wej Rady Pojednania i Zgody 
Narodowej oraz zorganizowa­
nie prawdziwie wolnych i de­
mokratycznych wyborów po­
wszechnych. (PAP)

nio delegacja ZSRR złożyła wizy­
tę w Australii, gdzie podpisała po­
rozumienie o rozwoju stosunków 
hr ndlowo-gospodarczych.

Zajat przybył do Iranu
Egipski minister spraw zagranicz 

nych Mohammed El-Zajat przybył 
w poniedziałek do Teheranu z 
4-dniówą oficjalną wizytą. Zajat 
stwierdził, iż celem jego podróży 
w czasie której odwiedził już In­
die, Chiny 1 Pakistan — jest do­
kładne wyjaśnienie stanowiska 
giptu w konflikcie z Izraelem.

J. Davies w Bonn
E-

W Bonn przebywa brytyjski mi­
nister europejskich John
Davies. W poniedziałek spotkał się 
on z ministrem spraw zagranicz­
nych NRF, Walterem Scheelem. O- 
mawiali oni zagadnienia związane 
z rozwojem Europejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej. j

Nacisk na Danię
Odmowa ze strony rządu duń­

skiego zrewidowania — mimo na­
cisku NATO — wcześniej podję­
tej decyzji w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i wydatków wojsko­
wych wywołała rozdrażnienie w 

nem jest m. in. wagon bufeto­
wy dla PKP, 3 typy silników 
napędu głównego i silników 
agregatowych, wiertarka pro­
mieniowa i automat tokarski.

Poprawiły się warunki pra­
cy załogi. Na ten cel wydano 
łącznie około 135 min zł. Pra­
cownicy otrzymali 355 miesz­
kań, 6 000 osób skorzystało z 
wczasów FWP.

Dyrektor Edward Idziak 
przypomniał, iż mimo udanego 
roku nie wykonano zadań pla 
nowych w fabryce W-9, nie 
uzyskano też pełnego wykona­
nia planu asortymentowego w 
niektórych fabrykach. Przyczy 
ną tego były kłopoty z koope­
rantami. Inne niekorzystne zja 
wisko, to znaczna liczba rekla­
macji.

Wczorajsza KSR podjęła de­
cyzję o podziale wypracowane­
go funduszu zakładowego. Za­
łoga do podziału otrzymała 
54,5 min zł. 25 procent fundu­
szu zostanie przekazane na ce­
le budownictwa mieszkanio­
wego. Podjęto też decyzję o 
przyznaniu 597 pracownikom 
HCP tytułu Zasłużonego Pra­
cownika Zakładów, oraz o 
przystąpieniu przedsiębiorstwa

Kierunki działania
gminnych komitetów FJN

199 przewodniczących gminnych komitetów Frontu Jedno­
ści Narodu i 34 sekretarzy PK FJN spotkało się w minioną 
niedzielę w siedzibie Prezydium WRN w Poznaniu z kierow­
nictwem Wojewódzkiego Komitetu FJN i przedstawicielami 
władz naszego regionu. Tematem obrad były główne kierun­
ki działania gminnych i wiejskich komitetów FJN.
Wystąpienia przewodniczą­

cego WK FJN Franciszka
Szczerbata, kierownika Wydzta 
łu Propagandy i Kultury KW 
PZPR — Mariana Jakubowi­
cza, sekretarza Prezydium 
WRN — Bogdana Gawrońskie­
go, zastępcy przewodniczącego 
Wojewódzkiej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego Wi-
tolda Górskiego oraz działaczy 
FJN z powiatów: Poznań, Ka­
lisz, Wolsztyn i Chodzież eks­
ponowały dwa kierunki dzia­
łania komitetów gminnych: mo 
bilizację społeczeństwa do rea­
lizacji zadań wynikających z 
programów wyborczych i bie-

kwaterze głównej paktu północno­
atlantyckiego w Brukseli. Sekre­
tarz generalny NATO, Joseph 
Luns w publicznym oświadczeniu 
złożył „wyrazy ubolewania” w 
związku ze stanowiskiem Danii i 
zażądał, aby zrewidowała ona nie­
zwłocznie swą postawę.

Otwarcie giełd
W poniedziałek wznawiały nor-

malne operacje światowe giełdy wa 
lutowe po najdłuższej w historii za 
chodu dwutygodniowej przerwie. 
Najbliższe dni będą testem skutecz 
ności środków wprowadzonych 
przez piątkową konferencję 14 
państw w Paryżu.

Eksplozja w kopalni
W niedzielę wieczorem w kopal­

ni węgla w pobliżu Kalkuty doszło 
do kilku eksplozji gazu. Według 
pierwszych doniesień śmierć ponio 
sło około 50 górników.
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do konkursu „Stać nas na wię­
cej i lepiej”. W ramach tego 
konkursu załoga HCP zamierza 
wyprodukować ponadplanowo 
na rynek krajowy i zagranicz­
ny urządzenia wartości 50 min 
zł. Będą to głównie kanistry 
oraz butle do gazu, (map)

Na granicy Libanu

Koncentracja 
wojsk Izraela

Izrael przygotowuje się do o- 
peracji wojskowej na wielką 
skalę przeciwko Libanowi — 
pisze w poniedziałkowym nu­
merze bejrucki dziennik „Al- 
Hajat”. Nawiązuje on do kon­
centracji wojsk izraelskich na 
granicy z Libanem. Mieszkań­
ców strefy przygranicznej ca­
łą ubiegłą noc budził warkot 
czołgów.

Obserwuje się lądowanie heli 
kopterów izraelskich i podcią­
ganie jednostek wojskowych 
na pierwsze linie w pobliże gó 
ry Hermon i miejscowości Ar 
kub.

Sytuacja na granicy grozi 
wybuchem. Siły zbrojne Liba­
nu podjęły kroki by przygoto­
wać się na każdą ewentualność 
— zaznacza ,,E1-Hajat”. Od­
działy bojowników palestyń­
skich ogłosiły stan pogotowia.

PAP

żących potrzeb społeczno-go­
spodarczych oraz pracę ideo- 
wo-wychowawczą. Szczególnie 
pierwsze z tych zadań musi 
być wykonywane w ścisłym 
współdziałaniu z gminnymi ra 
darni narodowymi, przy czym 
inicjatywy komitetów FJN po 
winny obejmować czyny spo­
łeczne, spotkania radnych z wy 
borcami, popularyzację dorob­
ku rad i inne przedsięwzięcia 
integrujące wszystkich miesz­
kańców gminy.

Realizując zadania ideowo- 
wychotyawcze gminne komite­
ty FJN powinny przy współ­
pracy gminnych ośrodków oro 
pagandy partyjnej ustalić^ i 
skrupulatnie wykonywać 
wszechstronne programy dzia­
łania na rzecz kształtowania 
socjalistycznych postaw.

Zakończone niedawno zebra­
nia wyborcze wiejskich komite 
tów FJN i — powoływanych 
po raz pierwszy — komitetów 
gminnych pozwalają twierdzić, 
że ogniwa te skupiają wielu o- 
fiarnych i cieszących się auto­
rytetem obywateli. Gwarantu­
je to, że ogniwa FJN będą si­
łą jednoczącą i aktywizującą 
og.ół mieszkańców wsi w reali­
zacji ogólnonarodowego pro­
gramu wytyczonego przez VI 
Zjazd PZPR, (y)

Radziecki pojazd 
bada Księżyc

Radziecki samobieżny pojazd 
księżycowy kontynuuje bada­
nia powierzchni Księżyca w 
rejonie krateru Lemonnier; 
Obecnie jedzie on w kierunku 
szczeliny, która ma 16 km dłu 
gości i do 300 metrów wyso­
kości. (PAP)
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sie zostały sformułowane w 
Uchwale VI Zjazdu PZPR. 
Nauka jest więc istotnym in­
strumentem m. in. dalszego roz 
woju sił wytwórczych, podnie­
sienia wydajności pracy i efek 
tów gospodarowania, doskonale 
nia systemu zarządzania itp. 
Zadania te będą rosnąć w mia 
rę rozwoju rewolucji nauko­
wo-technicznej.

Następnie R. Jezierski omó­
wił istotę tego kompleksowego 
zjawiska w życiu nowoczes­
nych, uprzemysłowionych spo­
łeczeństw. W odróżnieniu od 
rewolucji naukowej w począt­
kach XVI wieku i rewolucji 
przemysłowej w wieku XVIII 
i XIX, rewolucja naukowo- 
techniczna XX wieku to ści­
słe zespolenie teorii z proce­
sem wytwarzania. Nauka sta­
je się bezpośrednią siłą wy­
twórczą i narzędziem postępu 
społecznego. Charakterystycz­
na jest zespołowość i instru­
mentalizacja, użyteczność ba­
dań.

R. Jezierski zakończył swój 
wykład nakreśleniem zadań 
PZPR w przyspieszaniu rewo

lucji naukowo - technicznej. 
Chodzi tu nie tylko o sformu­
łowanie ogólnych kierunków 
strategii rozwojowej naszego 
kraju. Także instancje PZPR 
m. in. na uczelniach winny 
tak sterować rozwojem samo­
rządnych placówek nauko­
wych, aby włączały się one w 
nurt rewolucji naukowo-tech­
nicznej. Ważne jest także wy­
zwalanie inicjatywy uczonych, 
jak i kształtowanie powszech­
nego przekonania, że nauka 
stanowi jeden z najważniej­
szych czynników rozwoju kra 
ju. Bliski już Kongres Nauki 
Polskiej dokona oceny dotych­
czasowego dorobku uczonych 
oraz wytyczy kierunki dalsze­
go rozwoju nauki, (mb)

Przed światowym dniem meteorologii

Polskie rakiety zapoczątkowały
nową metodę prognozowania pogody

23 bm. na całym świecie obchodzony będzie światowy 
dzień meteorologii. Meteorologia i gospodarka wodna to dzie­
dziny, których ranga w życiu współczesnych społeczeństw 
wzrasta z każdym rokiem. Nowoczesne badania na tym polu 
pozwalają wyzwalać wielkie możliwości użytkowe.
Warto przypomnieć, że rów­

nież polscy naukowcy mają 
swój poważny wkład w tej 
dziedzinie wiedzy m .in. w ba­
daniach górnych warstw atmos 
fery.

Pierwsza polska rakieta

Wielostronne rozmowy w Helsinkach

Interesujące propozycje
delegacji polskiej

Na poniedziałkowej sesji plenarnej wielostronnych rozmów 
przygotowawczych do europejskiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy przewodniczący delegacji polskiej, amb. 
Adam W i II m a nn, przedstawił stanowisko naszego kra­
ju wobec problemów współpracy gospodarczej i zgłosił inte­
resujące propozycje.

KRONIKA

Katastrofa samolotu
sajgońskiego

W poniedziałek w Wietnamie Po 
łudniowym na Płaskowyżu Cen­
tralnym rozbił się samolot sajgoń 
skich linii pasażerskich. Na pokła 
dzie znajdowało się 60 pasażerów 
i członków załogi.

Pilot przed katastrofą nadawał 
drogą radiową do wieży kontrol­
nej w Ban Me Thuot, że na po­
kładzie samolotu wybuchł pożar. 
Próbował on lądować w odległo­
ści 16 km od miasta. Samolot eks­
plodował przy lądowaniu. Z de­
pesz agencyjnych wynika, że z ka 
tastrofy nikt nie ocalał. (PAP)

Zwrócił on uwagę, że z do­
tychczasowej dyskusji, a tak­
że z licznych rozmów przepro­
wadzonych przez delegację poi 
ską wynika, iż w sprawach 
tych istnieje znaczny stopień 
zbieżności poglądów. Wydaje 
się, że stosunkowo łatwo moż­
na będzie osiągnąć postęp w 
takich dziedzinach, jak współ­
praca na rzecz ochrony środo­
wiska naturalnego, realizacja 
ogólnoeuropejskich projektów 
gospodarczych czy współpraca 
naukowo-techniczna. W spra­
wach wymiany handlowej — 
zgodnie z projektem przedsta­
wionym już przez ZSRR — na 
leżałoby przede wszystkim

skoncentrować się na ustale­
niu zasad, sprzyjających roz­
wojowi tej wymiany.

Szef delegacji polskiej zajął 
się następnie szerzej zagadnie­
niami kooperacji przemysło­
wej. Podkreślił, że sprawa ta 
żywo interesuje wszystkie kra 
je, w tym również Polskę, i 
że na tym polu zgromadzono 
już wiele zachęcających do­
świadczeń. Amb. Willmann za 
proponował więc, by konferen 
cja rozpatrzyła środki, dzięki 
którym państwa mogłyby u- 
łatwić rozwój kooperacji prze 
myślowej w ramach dwu- i wie 
lostronnych porozumień mię­
dzy rządami.

Młodzież stanęła
do budowy magistrali E-8

f Dokończenie ze str. I 
on nas o planowanych dla 
brygady robotach.

— Pierwszy dzień — mówi 
— przeznaczamy na opanowa­
nie prostego narzędzia, jakim 
jest łopata. Rozpoczęliśmy na 
tym odcinku, gdyż jest on już 
w pełni przygotowany przez 
maszyny do prac wykończenie 
wych, które musi się wykony 
wać ręcznie. Ta brygada bę­
dzie pracowała u nas przez 6 
dni. Co tygodnia będziemy 
przyjmować nowych chłop­
ców.

Również zadowolony jest z 
pracy ochotników komendant 
i opiekun brygady — górnik z 
Adamowa — Stefan Baliński. 
Będzie on tu pracował przez 
cały okres działalności brygad. 
Uzupełnia on informacje:

— Dzisiaj przyjechali chłop­
cy z Wrześni i Gniezna. Rekru 
tują się prawie wszyscy ze wsi. 
Są więc z pracą częściowo za­
znajomieni i chętnie ją wyko­
nują. Zdają sobie zresztą spra­
wę, że są pierwszą brygadą, 
odpowiadającą na apel. Chcą 
więc dać innym dobry przy­
kład.

18-letni Aleksander Skowroń

ski z Malczewa pow. Gniezno 
jest zadowolony. „Fajno jest 
— mówi. Eleganckie kwatery 
w PGR Dziekanowice i niezłe 
jedzenie. Brak nam tylko pił­
ki nożnej, bo boisko jest na 
miejscu, a po pracy trochę spor 
tu nie zaszkodzi”. Edmund Ku 
backi—z Rataj pod Wrześnią 
zaprasza, żeby przyjechać w so 
botę, by zobaczyć efekty ty­
godniowej pracy brygady. One 
bowiem będą najlepiej świad­
czyć, jak poważnie traktuje 
swój czyn młodzież tu pracu­
jąca.

Przyjedziemy w sobotę i wte 
dy przekażemy czytelnikom 
wyniki tygodniowego wysiłku 
młodych, którzy w czynie spo 
łecznym pragną przyspieszyć 
budowę drugiej Polski. (jk)

Kolejna propozycja zgłoszo­
na w tym dniu oficjalnie przez 
delegację polską, przewiduje u- 
tworzenie grupy roboczej, któ­
ra zajęłaby się problemami 
finansowymi i technicznymi 
europejskiej konferencji. Spra 
wa ta nabiera charakteru pilne 
go, gdyż wobec zbliżania się 
terminu konfrencji, która we­
dług powszechnych przypusz­
czeń zbierze się pod koniec 
czerwca, należałoby już przy­
stąpić do rozwiązania także 
tych zagadnień. Oczekuje się, 
że propozycja ta będzie omó­
wiona na najbliższej sesji ple­
narnej, tzn. w piątek.

Natomiast propozycja w spra 
wie kooperacji przemysłowej 
została przekazana grupie ro­
boczej, która zebrała się na­
tychmiast po zakończeniu sesji 
plenarnej, by przystąpić do dys 
kusji nad drugim punktem po 
rządku dziennego konferencji, 
obejmującym całokształt za­
gadnień współpracy gospodar­
czej. (PAP)

„trochę większa od ołówka” — 
jak mawiają złośliwi — wy­
strzelona została dokładnie 15 
lat temu na Pustyni Błędow­
skiej pod Krakowem. Nikt z 
ówczesnych entuzjastów nie 
mógł przypuszczać, że jest to 

»pierwszy krok na drodze do 
opracowania w Polsce nowej 
metody długoterminowego pro­
gnozowania. Nasi specjaliści 
postanowili użyć rakiet do ba­
dań dotyczących pogody oraz 
przyszłościowego, powietrzne­
go transportu ponaddźwięko- 
wego.

Zakład ówczesnego PIHM w 
Krakowie i Instytutu Lotnic­
twa w Warszawie skonstru­
owały wspólnie rakietę „Me­
teor 1”, która wystartowała w 
1965 r. osiągając wysokość 35— 
37 km. Zapoczątkowała ona re­
gularne loty badawcze. Ra­
kiety startowały z Łeby — był 
to (i jest dotychczas) jedyny 
tego typu punkt badawczy w 
środkowej Europie — inne znaj 
dują się na jej obrzeżach. Loty 

„Meteora 1” („Meteor 2”, osią 
gający wysokość 90 km i „Me­
teor 3” powstały tylko w pro­
totypach) doprowadziły do o- 
pracowania jedynej tego typu 
w świecie nowej metody opra­
cowywania długoterminowych 
prognoz sezonowych. Jej auto­
rem jest mgr Władysław Su- 
ryjak.

Najogólniej rzecz biorąc — 
wydaje się, że ustalono zależ­
ności między wiatrami stra­
tosferycznymi, które z nie wy­
jaśnionych jeszcze przyczyn 
zmieniają kierunek o 180 
stopni, a pogodą „na dole”. 
Mówiąc inaczej: na podstawie 
zestawień statystycznych moż­
na przewidzieć jaki wpływ bę­
dą miały wiatry stratosferycz­
ne np. wiosenne na odchylenia 
od średnich opadów, tempera­
tury, nasłonecznienia w mie­
siącach lata. Po raz pierwszy 
Zakład Prognoz Długotermino­
wych zastosował tę metodę w 
ub. roku — obecnie trwa skru­
pulatne sprawdzanie o ile jest 
ona bardziej dokładna od me­
tod dotychczas stosowanych.

Ogłoszenie polskiej metody 
na forum międzynarodowym 
stało się swojego rodzaju sen­
sacją i przyczyną wielu propo­
zycji współpracy w tej dziedzi­
nie, jakie krakowscy naukow­
cy otrzymali z kilku krajów.

Częściowo są one już realizo­
wane ze specjalistami z NRD i 
ZSRR.

Tym co przyczyni się do 
zwiększenia dokładności sta­
wianych w Krakowie prognoz, 
będzie zakładany tu obecnie 
pierwszy w krajach socjali­
stycznych „bank danych”, któ­
re gromadzone z całego świata 
zakodowywane są na taśmie 
perforowanej.

Obecnie krakowscy specjali­
ści podjęli także szeroką współ 
pracę ze służbą hydrometeoro­
logiczną ZSRR. Kontynuowane 
będą badania zainaugurowane 
w Krakowie (stratosfera) oraz 
podjęte zostaną nowe tematy, 
których realizację umożliwią 
rakiety meteorologiczne ZSRR.

PAP

Elektryfikacja 
linii do Zakopanego 
Trwają intensywne prace przy 

elektryfikacji blisko 150-kiIometro 
wej linii kolejowej Kraków — Za 
kopane.

Już w przyszłym roku czas prze 
jazdu pociągów pasażerskich na 
tej trasie skrócony zostanie z 5 
do 3 godzin, gdyż elektrycznym 
dojeżdżać będziemy do Suchej 
Beskidzkiej. Natomiast w 1975 r. 
po zakończeniu wszystkich prac, 
pociągi z Krakowa jechać będą 
do Zakopanego niecałe 2 godziny.

PAP

Wystawa książki radzieckiej
W Domu Technika w Łodzi ot­

warto 19 bm. wystawę książki ra 
dzieckiej, obejmującej bogaty ze­
staw literatury z różnych dziedzin. 
Na szczególną uwagę bibliofilów 
zasługują dzieła wydane przez re­
prezentacyjną oficynę radziecką 
„Mieżdunarodnaja Kniga”, która 
jest jednym z najstarszych wydaw 
nictw ZSRR.

Obok bestsellerów z zakresu 
techniki, fizyki i chemii, ilustrują 
cych postęp nauki ery kosmicz­
nej — wystawa prezentuje także 
interesujący dorobek wydawniczy 
w zakresie książek dla dzieci.

Z wystawą połączony jest kier­
masz książki radzieckiej zorgani­
zowany przez łódzki „Dom Książ 
ki”. (PAP)

Śmigłowiec zastąpił 
karetkę pogotowia

W Dolinie Pięciu Stawów w Ta­
trach, turysta Paweł C. z Warsza­
wy, doznał podczas jazdy na nar­
tach bardzo skomplikowanego zła­
mania ręki i zachodziła koniecz­
ność możliwie szybkiego transpor­
tu do szpitala, co przy środkach ja 
kimi dysponuje ratownictwo gór-
skie było niemożliwe. W 
tuacji GOPR porozumiało 
zą sanitarnego transportu 
go w Krakowie.

Pilot, lecąc nad szosą

tej sy- 
się z ba 
lotnicze

wiodącą
z Krakowa do Zakopanego, nagle 
zauważył pod Białym Dunajcem 
wypadek samochodowy., który ro 
zegrał się na jego oczach, nie na 
myślając się wiele, lądował w po­
bliżu wypadku i okazało się, że 
jedna osoba jest ciężko ranna, i 
wymaga natychmiastowej pomocy 
lekarskiej. Kpt. Augustyniak w 
ciągu kilkunastu minut przewiózł 
ranną do szpitala w Zakopanem.

Później przyszła kolej na ofiarę 
narciarstwa. (PAP)

Polska złożyła wniosek o ekstradycję

Była strażniczka z Majdanka
przebywa w USA

Prokurator Generalny PRL wystąpił do rządu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej z wnioskiem o ekstradycję 
Hermine Braunsteiner-Ryan w celu osądzenia jej przez sąd 
polski za zbrodnie popełnione w okresie okupacji hitlerow-
skiej na terytorium Polski.
Główna Komisja Badania

Zbrodni Hitlerowskich w Pol-
sce prowadziła od 1946 r.

Zaostrzenie

Przemówienia obrońców
w procesie o nadużycia w PZB

Przemówienia obrońców wypełniły 19 bm. kolejny dzień 
toczącego się przed Sądem Wojewódzkim dla m. st. War­
szawy procesu, przeciwko grupie byłych pracowników Pol 
skiego Związku Bokserskiego, oskarżonych m. in. o nad­
użycia finansowe na szkodę PZB, fałszowanie podpisów 
bokserów, niedopełnianie obowiązków służbowych.

Obrońcy głównych oskarżo 
nych Haliny Brydak — b. głów­
nej księgowej PZB i Elżbiety 
Bywald, b- kasjerki PZB, po­
lemizując z wystąpieniem pro 
kuratora, kwestionowali m. 
in. wysokość kwot, które — 
według aktu oskarżenia — zo 
stały zagarnięte przez oskar­
żone. Wykazywali oni rów­
nież, że fałszowanie podpisów 
na listach wypłat zasiłków 
kadrowych dla zawodników

HUMOR I SATYRA

otrzymać aparat 
do pobudzania

— Miałem 
elektryczny

nie miało na ogół na celu o- 
siągnięcie przez obie oskarżo 
ne osobistych korzyści mate­
rialnych, o czym świadczyć 
może również fakt, że nie pro
wadziły one życia na 
kim, a nawet średnim 
mie.

Obrońcy podkreślali

wyso- 
pozjo-

też, że
nieprzestrzeganie dyscypliny 
finansowej było w Polskim 
Związku Bokserśkim niemal 
regułą, a uchybienia w tym 
zakresie znane były niektó­
rym działaczom. Niezdrowa 
atmosfera panująca we wła-

„wojny dorszowej"
Rośnie napięcie na linii Londyn 

— Reykjavik. W niedzielę w no­
cy Wielka Brytania wysłała w po 
bliże wód islandzkich, do ochro­
ny łowiących tam trawlerów an­
gielskich, 2300-tonową fregatę 
„Gurka”. Decyzja została powzię­
ta po incydencie, w którym islandz 
ka kanonierka oddała dwa strza­
ły ostrą amunicja w kierunku bry 
tyjskiego holownika, gdy ten usi­
łował staranować islandzką jed­
nostkę patrolową.

Był to najpoważniejszy incy­
dent w trwającej od września ub. 
roku „wojnie dorszowej” między 
Islandią z jednej strony, a Wiel­
ką Brytanią i NRF z drugiej.

Decyzja admiralicji brytyjskiej 
wysłania fregaty w pobliże islandz 
kich wód terytorialnych wywoła­
ła zastrzeżenia w kołach armato­
rów. Dyrektor brytyjskiego zrze­
szenia właścicieli trawlerów, A. 
Laing, oznajmił, że krok ten nie 
znajduje usprawiedHwienia w ak­
tualnej sytuacji. W związku z 
tym, rzecznik marynarki oświad­
czył, że fregata „Gurka” otrzy­
mała rozkaz nienaruszania 50-mi- 
lowego pasa wód, ogłoszonego 
przez Islandię jako obszar wyłącz 
nych jej połowów. (PAP)

śledztwo przeciwko Hermine 
Braunsteiner-Ryan, b. straż­
niczce obozów koncentracyj­
nych na Majdanku, Ravens- 
brueck i Genthin pod zarzutem 
dopuszczania się zbrodni, opi­
sanych w art. 1 pkt. 1 dekretu 
z dn. 31 sierpnia 1944 roku o 
wymiarze kary dla faszysto- 
sko-hitlerowskich zbrodniarzy.

W oparciu o zebrany w toku 
śledztwa materiał dowodowy 
stwierdzono, że Hermine 
Braunsteiner w obozie koncen­
tracyjnym na Majdanku wie­
lokrotnie brała udział w se­
lekcjach kobiet i dzieci kiero­
wanych do komór gazowych.

W efekcie podobnych selek­
cji w Ravensbrueck 50 ko­
biet polskich poniosło śmierć 
w komorze gazowej. Na sku­
tek bestialskiego znęcania się 
spowodowała ona śmierć 
dwóch innych więźniarek —

Polek. W obozie Genthin skie­
rowała do komory gazowej 
kilka więźniarek — obywate­
lek ZSRR i Jugosławii.

W roku 1959, po zawarciu • 
związku małżeńskiego z oby­
watelem amerykańskim Russe-
lem Ryanem Hermine
Braunsteiner przybyła do USA, 
gdzie zataiła swą zbrodniczą 
działalność i uzyskała ona oby 
watelstwo USA. Obywatelstwo 
to zostało jej cofnięte w roku 
1971 po rozpoznaniu na terenie 
Stanów Zjednoczonych H. 
Braunsteiner przebywa nadal 
w USA (PAP)

SEZJ32ZZŚ

dzach PZB znalazła zda-

serca, ale mój lekarz jest kon 
serwa ty słą!

imimiiiEimiamiiiiiiiii
Dztelelszy serwis łntormacvlnv 
opracował Witold de Mezer
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• Na ul. Naramowickiej, 61-let 
ni J. E. będąc w stanie nietrzeź­
wym wpadł pod samochód. Zgon 
nastąpił na miejscu.
• W stanie nieprzytomnym prze 

wieziono do szpitala starszego męż 
czyznę, który przy ul. Głogow­
skiej potrącony został przez tram 
waj.
• Również w stanie nieprzy­

tomnym przewieziono do szpitala 
N. N., który na ul. Wołowskiej 
uległ wypadkowi motocyklowemu.

niem obrońców — swój wy­
raz w decyzji o zawieszeniu 
Zarządu Głównego PZB. Ja­
ko okoliczność łagodzącą o- 
brońcy wskazywali też przy­
znanie ^ię przez obie oskarżo 
ne do części zarzucanych im 
czynów. Tego samego dnia 
głos zabrał również obrońca 
oskarżonego Stanisława Czu- 
perskiego.

Ogłoszenie wyroku w tej 
sprawie przewidziane jest w 
sobotę 24 bm. (PAP)

„Koziołki" płacq
12, 22, 44, 46, 49 dod. 33

W 827 grze, której losowanie od­
było się 18 bm. wpłynęło: 359 143 
zakłady wartości: 1 077 429,— zł. 
Fundusz wygranych wynosi: 
592 585,— zł. Nie stwierdzono wygra 
nych I stopnia. Fundusz na wy­
grane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 107 742,— zł.

Stwierdzono: 2 „czwórki z liczbą 
dodatkową” po 26 935,— zł; 15 
„czwórek” po 7 182,— zł; 76 „trójek 
premiowanych” po 219,— zł; 917 
„trójek” po 119,— zł; 1 671 „dwójek 
premiowanych” po 28,— zł. 17 151 
„dwójek” po 8.- zł. 27m ki

„Toło-tołek**
1, 11, 23, 31, 37, 41 dod. 12

Sąd Przysięgłych 
z Bonn

przybył do Polski
Do Polski przybył zespół 

przysięgłych Sądu Krajowego 
w Bonn, celem wzięcia udziału 
w przesłuchaniach świadków 
zbrodni popełnionych przez 
funkcjonariuszy gestapo Oska­
ra Baeckera, Georga Weissa — 
w Krośnie w latach 1941—42. 
Ich proces toczy się przed są­
dem przysięgłych w Bonn od 
19 stycznia br. Obaj brali u- 
dział w zbrodniach na obywate­
lach polskich pochodzenia ży­
dowskiego w Krośnie, Ryma­
nowie oraz w wysyłce przezna­
czonych na zagładę do obozu

Kohl kontra Barzel
Zachodnioniemiecka chrześci­

jańska demokracja wciąż jesz­
cze przeżywa porażkę poniesio­
na w listopadowych wyborach 
do Bundestagu. Dyskuśje na 
temat jej przyczyn nie traca 
na namiętności.

Oto chrześcijańsko-demokra- 
tyczny premier Saary Franz Jo 
sef Roeder wystąpił niedawno 
pod adresem kierownictwa swej 
partii z listą „błędów taktycz-
nych”.

Dyskusje 
prowadzą 
konkluzji:

te w łonie CDU 
do jednoznacznej 
należy rozdzielić

w Bełżcu. 
Śledztwo w sprawie O.

urzędy przewodniczącego par­
tii i szefa frakcji, którym — 
jak wiadomo — pozostaje Rai­
ner Barzel. „Skupianie w jed­
nym ręku tych urzędów — po­
wiada Roeder — może być po­
nad siły jednego człowieka”.

Koło Studentów Chrześcijań- 
sko-Demokratycznych zapowia­
da, że na zjeździe CDU, pod­
czas wyborów przewodniczące­
go partii zamierza głosować za 
Helmutem Kohlem, obecnym 
premierem Nadrenii Palatyna- 
tu.

Tylko Barzel niewzruszenie 
broni swoich pozycji. Znowu 
opowiedział się za dalszym 
utrzymaniem w jednym ręku 
obydwu stanowisk. Oczywiście,

Baeckera i G. Weissa toczyło 
się w Polsce od 1966 r. W jego 
wyniku uzyskano liczne dowo­
dy zbrodni.

Uczestnicy postępowania 
przed sądem w Bonn wezmą 
udział w przesłuchaniach dal­
szych świadków w Sądzie Wo­
jewódzkim w Rzeszowie oraz 
w wizji lokalnej miejsc zbrodni 
hitlerowskich w Krośnie. Kor­
czynie i Rymanowie. (PAP)

w swoim ręku.
Współzawodniczący nim

Helmut Kohl, próbuje działać 
oględniej. „Porażka CDU — po­
wiada — nie była „wypadkiem 
przy pracy”. Było to ostrzeże­
nie i dlatego też partia powin­
na w przyszłości zdobyć sie na 
to, aby nauczyć się „reagować 
rozsądnie” jako partia opozy­
cyjna.

W przyszłości, a więc już 
pod nowym kierownictwem... 
Kohla. (rek)



Refleksje targowe Przed Wojewódzką Konferencją PZPR

nowości mm nie za wiele Wychowanka załogi
Tatusiu, popatrz, jakie ład 

ne buciki. Dlaczego nie 
ma takich w sklepach? 

Odwracam się i widzę, że in­
dagowany ojciec ma wyraźne 
trudności z wytłumaczeniem 
małej, pierwszoklasistce, dla­
czego tak się dzieje.

Tę rozmówkę usłyszałem w 
pawilonie przemysłu obuwni­
czego, gdy z tłumem zwiedza­
jących udałem się na Targi. 
Nie przypadkowo więc od 
niej rozpoczynam moje, „Wios 
ny 73” „opisywanie”, gdyż po 
dobne pytanie od wielu lat 
często słyszy się na Targach, 
wśród zwiedzających. Tym 
bardziej, że wielokroć te to­
wary, które widzimy w skle­
pach, różnią się od targowych 
eksponatów. Są w mniejszym 
rozmiarowo i kolorystycznie 
wyborze. Często w ogóle ich 
brak.

Tego typu rozważania szcze­
gólnie odpowiadają sytuacji, 
od kilku lat obserwowanej, w 
pawilonie przemysłu obuwni­
czego. Zachwycamy się tu licz 
nymi wzorami, a potem, pomi 
mo całorocznych poszukiwań, 
nie udaje się ich na ogół na­
być.

Z uwagą słuchałem więc wy 
jaśnień przedstawicieli zjedno­
czenia obuwniczego. Mówili, 
że wystawiają 1200 wzorów 
obuwia, w których 70 procent 
stanowią nowości. Czyżby 
więc zasadnicza zmiana, któ­
rą odczujemy na rynku? Zo­
baczymy...

☆
Nie sposób opisać całej te­

gorocznej ekspozycji, która 
jest ogromna jak nigdy. War­
tość oferowanych towarów 
przekracza 47 miliardów zł. 
Chciałbym tedy skupić się na 
tych ekspozycjach, które w 
Poznaniu zorganizowano po 
raz pierwszy.

Udana jest wystawa „Odzież 
dla młodzieży”7 w hali nr 12. 
Wszystkie eksponaty są ofertą 
targową, a ich skupienie w jed 
nym miejscu ułatwia poznanie 
problemu rynku młodzieżowe­
go.

W tym samym pawilonie po 
raz pierwszy ze swymi kolek­
tywnymi ekspozycjami wystę­
pują branże: piwowarska, spi 
rytusowa, tytoniowa, mięsna, 
drobiarska i mleczarska. Zde­
cydowanie najkorzystniej pre­
zentują się „mleczarze”. Ofe­
rują oni handlowcom wiele no 
wości. Najbardziej z nich po­
lecałbym jogurt owocowy w 
estetycznych kubeczkach z 
tworzywa, mleko kakaowe o- 
raz spożywcze w opakowa­
niach bezzwrotnych, liczne 
mieszanki dla niemowląt, mle 
ko zagęszczone (w tubach lub 
puszkach) oraz 36 gatunków 
serów. Uwagę zwracają też nie 
które słodkości, zwłaszcza po­
znańskiej „Goplany”. M. in. 
elegancko opakowane wiśnie 
w czekoladzie, chleb marcepa 
nowy i czekoladki luksusowe 
w pięknych, dużych, 950-gra- 
mowych opakowaniach.

☆
Kilka słów o tradycyjnych 

wielkich branżach targowych. 
Nie zachwyciły mnie kolek-

Elektrownia 
i puszcza

W związku z budową Elek­
trowni „Kozienice” pkolicznym 
lasom — pozostałościom daw­
nej puszczy — wróżono rychłą 
śmierć. Jak pisze kieleckie 
„Słowo Ludu” — nie ma powo 
du do alarmu; „Kozienice” są 
bowiem pierwszą w kraju elek 
trownią, w której poważnie po 
traktowano sprawy ochrony 
środowiska.

Filtry elektrowni działają 
sprawnie i opad pyłów nie prze 
kroczy 40 ton rocznie na 1 km 
kw. Groźbę może natomiast 
stanowić dwutlenek siarki, 
powstający przy spalaniu za­
nieczyszczonego siarką węgla 
Elektrownię „Kozienice” opa­
la się dotychczas węglem o za­
wartości 0,8 proc, siarki — co 
nie zagraża lasom. Ostatnio jed 
nak Centrala Zbytu Węgla po 
informowała odbiorcę, że do u- 
ruchomionych w przyszłości ze 
społów o mocy 500 MW do 
starczać będzie węgiel o zawar 
tości 1,5 proc, siarki. Elektrow 
nia nie zgadza się na tę jedn0 
stronną decyzję. I słusznie — 
dodaje kielecka gazeta. (PAP) 

cje przemysłu dziewiarskiego, 
ani też konfekcyjnego. Po­
twierdza się opinia, którą w 
trakcie konferencji prasowej 
wypowiedział min. Edward 
Sznajder. Zbyt mało pokazano 
odzieży z nowych tkanin, ko­
szul z elano-bawełny, mało 
urozmaicone są wzory dam­
skich podomek i koszul oraz 
wyrobów dziewiarskich. Te 
ostatnie są niezbyt ciekawe w 
kolorach i powiedziałbym, że 
mniej awangardowe, niż je- 
sienią. Znakomicie natomiast 
prezentuje się „Polski len” ze 
swymi kolorowymi tkaninami.

W pawilonie zabawkarskim 
sporo pojawiło się zabawek 
mechanicznych. Za pomysło­
wość wyróżniłbym poznańską 
spółdzielnię „Warta”.- Oferuje 
ona m. in. ciekawe, miniaturo 
we znaki drogowe, np. dla 
szkół. Jak dotychczas, żadna 
szkoła zakupu takiego jednak 
nie dokonała.

Bardzo cenną innowację 
zobaczyłem w pawilonie prze­
mysłu bawełnianego: to opako 
wana w folię (po 81 zł) sukien 
ka rozłożona na elementy; pa 
nie kupują taki pakuneczek, 
po czym siadają do maszyny i 
to wszystko zszywają. W ten 
sposób można uszyć również 
komplet (kamizelka plus spod 
nie) oraz sukienki dla dzieci 
w cenie 31 zł! Duże brawa. 
Oto przykład, jak przemysł 
powinien dbać o klienta.

☆
Nowość. Taką etykietkę 

przypięto wielu tegorocznym

Spółdzielnia Pracy Metalowców „BIŁMET" w Biłgoraju przygoto­
wała na Wiosenne Targi Krajowe w Poznaniu propozycję, która nie 
wątpliwie zainteresuje przyszłych posiadaczy „Fiata 126p" I in­
nych użytkowników małolitrażowych samochodów. Już w IV 
kwartale br. ukaże się na rynku hydrauliczny dźwignik przesuwa­
ny, ważący tylko 11 kg, charakteryzujący się znaczną wysokoicią 

unoszenia samochodów o ciężarze całkowitym do 900 kg.
Na zdjęciu: dźwignik w akcji przy maksymalnym obciążeniu.

CAF — fot. Jaśkiewicz

Mawiano dawniej, że bez 
posagu trudno się wy­
dać. Dzisiaj młodzi lu­

dzie, zakładający rodziny, na 
ogół sami dbają o swoje wy­
posażenie. Ale przecież coś z 
tamtych pojęć o przydatności 
posagu przetrwało w świado­
mości współczesnych. Tyle, że 
zmieniły się kryteria jego oce­
ny. „Wianem” nie mniej cen­
nym niż niegdysiejsze srebra, 
fortepiany a nawet morgi, jest 
dziś zasób wiedzy. Majątek to 
trudniejszy do zdobycia, ale do 
odebrania czy stracenia — 
również. Wiedza zaś to obec­
nie pojęcie także znacznie 
szersze niż dawniej. Nie okre­
ślają jej bowiem wyłącznie fa­
chowe, teoretyczne wiadomoś­
ci, lecz także umiejętność ich 
praktycznego wykorzystania, 
zdolność samodzielnego war­
tościowania i doboru dróg, pro 
wadzących do tzw. życiowego 
sukcesu, czyli społecznej przy­
datności i zadowolenia.

W związku z tym gdzie in­
dziej szuka się dzisiaj dawców 
owego posagu. Nie, jak daw­
niej, w domu, lecz przede 
wszystkim — w szkole.

Grunt to sojusznik
Współczesna szkoła nie mo­

że być jednostką, żyjącą wła­
snym życiem, w odizolowaniu 
od środowiska. Nie zdoła wtedy 
— nawet przy wysokim pozio­
mie dydaktyczno-wychowaw­
czym — należycie wyekwipo­
wać swych wychowanków na 
dalszą życiową drogę. Ze szko­
ły, która nie nauczyła ucznia 
m. in. aktywnego współdziała­
nia z najbliższym otoczeniem 
— nawet prymus wyjdzie nie 
przygotowany. 

towarom. Moim zdaniem — 
zbyt wielu. Miano nowości 
noszą również te towary, któ­
re już znamy. Na przykład w 
przemyśle spożywczym nowo­
ścią są również te towary, 
których produkcję rozpoczęto 
w roku 1972. Obuwnicy zaś, 
dla których 70 procent mode­
li, to nowości, ledwo zmienią 
jakiś szew lub zestaw kolo­
rów obuwia, już mówią o no­
wości. Modele to jednak w 
istocie już od dawna znane.

Najrozsądniej postąpili wy­
stawcy reprezentujący spół­
dzielczość inwalidzką. Swoje 
nowości podzielili na 3 grupy: 
nowości w skali kraju, spół­
dzielczości w ogóle i spółdziel 
czości inwalidzkiej. Tych pier­
wszych — spośród 140 zapre­
zentowanych — jest zaledwie 
kilkanaście procent, ale za to 
są to przedmioty, których do­
tychczas nikt w kraju nie pro 
dukował. M. in. kuchenna wa 
ga wisząca, mały rożny elek­
tryczne, świetne czekoladki, 
m. in. makagigi z Poznania, 

. prosty, ale zmyślny aparat do 
pastowania podłóg, wywa- 
biacz plam od owoców, wresz 
cie „pędzle-ławkowce” z no­
wym włosiem „Tubo-6”, 30- 
procent lżejszym i 8-krotnie 
tańszym od tradycyjnego.

*
Takie są pierwsze refleksje 

z niedzielnego, targowego spa­
ceru. Takiego samego, który w 
tym dniu odbyło kilkanaście 
tysięcy poznaniaków.

MAREK PRZYBYLSKI

Tak twierdzą nauczyciele, 
którzy pojęli już szansę, jaką 
daje wykorzystanie wszystkich 
możliwości w pełni nowocze­
snej placówki oświatowej. A 
taką ma być właśnie gminna 
szkoła, roztaczająca pełną opie 
kę nad młodzieżą od lat 6 do 
16; od klas przedszkolnych po 
przysposobienie do zawodu. 
Równie silnie zaangażowana w 
kierowanie tzw. zajęciami po­
zalekcyjnymi ucznia, jak i je­
go postępami w nauce. Rękoj­
mią zaś powodzenia tych sze­
roko zakrojonych zamierzeń 
może być właśnie jak najbar­
dziej ścisły kontakt ze środo­
wiskiem, z czego już zresztą 
coraz więcej szkół zdaje sobie 

Wiano cenniejsze niż morgi
sprawę, choć jeszcze nie zawsze 
w pełni i wszystkie możliwości 
w tej dziedzinie — wykorzy­
stuje. •

Drzwi szkoły otwarte
I to nie tylko w czasie trwa­

nia lekcji! niemal przez cały 
dzień. Tylko wtedy uda się od­
powiednio sterować wolnym 
czasem ucznia, kształtować je­
go osobowość, nauczyć go kul­
tury bycia, odpowiedniego do­
boru form odpoczynku i roz­
rywki — kiedy zapewni mu się 
warunki nie tylko do nauki ale 
i rozwoju jego zamiłowań i 
zdolności. Wielkie tu pole do 
działania dla szkolnych klu­
bów, kół zainteresowań, które 
powinny działać na odmien­
nych nieco niż dotychczas za­

Maria Łuczak należy do gro­
na najmłodszych delega­
tów na Wojewódzką Kon­

ferencję Sprawozdawczo-Wybor 
czą PZPR. Współtowarzysze po­
wierzyli jej zaszczytny obowią­
zek reprezentowania największej 
dzielnicy Poznania: Nowego Mia 
sta.

Jestem tym wyborem bar­
dzo poruszona, wciąż go prze­
żywam i wciąż mam wielką 
tremę. Domyślam się, iż na mo 
im wyborze zaważył w jakiejś 
mierze kierunek mojej drogi 
życiowej. Od dziecka związa­
łam się bowiem z Poznańską 
Fabryką Łożysk Tocznych...

— Przecież na Głównej jest 
sporo innych zakładów, typowo 
„kobiecych”, że wymienię tylko 
„Lechię” czy „Centrę”.

— Może dlatego, że widzia­
łam, jak ta fabryka wyrastała 
z ziemi? Bo ja urodziłam się 
na Głównej. Poznańska Fabry 
ka Łożysk Tocznych od same­
go początku uchodziła wśród 
moich rówieśników za najład­
niejszą fabrykę w całej dziel­
nicy. Zbudowana w 1961 roku, 
zgodnie z obowiązującymi 
wówczas kanonami mody ar­
chitektonicznej, wyposażona w 
najnowocześniejsze w owych 
latach, zagraniczne maszyny i 
urządzenia, produkujące wyro­
by z dokładnością dochodzącą 
do jednej stusześćdziesiątej 
grubości włosa ludzkiego, za 
częła — niczym magnes — przy 
ciągać młodych z okolicy. Po­
ciągnęła i mnie.

—■ Kiedy to było?

— Przed 9 laty, pracuję tu 
od 16 roku życia. Najpierw pro 
siłam o przyuczenie mnie do 
zawodu. Potem ukończyłam za 
kładową szkołę zawodową. Fa 
bryka stała się dla mnie dru­
gim domem. Tu zdobywałam 
praktykę, przechodząc przez 
najważniejsze działy produkcji. 
Tu wstąpiłam do organizacji 
młodzieżowej, a później do 
partii. Tu poznałam smak za­
dowolenia, które daje praca 
społeczna. Tu wreszcie pozna­
łam swego męża...

— Tak, tak! — wtrąca się do 
rozmowy sekretarz Komitetu 
Zakładowego partii. — Pół Wy 
działu Obróbki Szlifierskiej 
Pierścieni, gdzie dziś nasza de­
legatka pracuje jako brakarka, 
składało jej wtedy życzenia. Bo 
Maria Łuczak jest człowie­
kiem przez wszystkich łubia­
nym — dodaje.

— Brakarka, to znaczy kontro­
ler jakości wykonania części

sadach (popołudniowe godziny 
zajęć, instruktorski nadzór, ko­
leżeńska atmosfera, dobre wy­
posażenie itd.) „Po nowemu” 
trzeba będzie również zorgani­
zować istniejące już teraz tu i 
ówdzie ogniska pracy poza­
szkolnej. Powinny one powstać 
wszędzie tam, gdzie brak do­
mów kultury i stać się ośrod­
kiem integrującym życie kul­
turalne całej młodzieży dane­
go środowiska.

Taka kulturalna (i nie tyl­
ko) integracja już się zresztą 
zaczyna. Np. wychowawcy 
Szkoły Podstawowej w Zanie­
myślu (pow. Środa) objęli opie­
ką miejski klub ZSMW, zaś 
nauczyciel — S. Gelsner pro- 

wadzi zajęcia wf również z 
członkami LZS-u, udostępnia­
jąc im także szkolną salę gim­
nastyczną. Miejscowy PGR, 
mający własny zespół muzycz­
no-wokalny, kierowany przez 
instruktora (szkole natomiast 
brak specjalisty od śpiewu) 
zaprosił wszystkich chętnych 
uczniów na artystyczne zajęcia.

Zakłady pracy — to zresztą 
na ogół dobrzy przyjaciele 
szkoły — zwłaszcza na wsi, 
czy w małym miasteczku. W 
Zaniemyślu np. PGR zapra­
sza również uczniów na swoje 
kolonie letnie i wycieczki, do­
wozi mieszkających z dala od 
szkoły (podobnie zresztą jak 
miejscowa GS), pomaga w roz 
budowie szkoły i dokonuje 
wszelkich bieżących remon-

którzy nader chętnie korzysta 
ją z „korepetycji” — powiedz­
my u pana od matematyki.

Klasy dobre dla wszystkich
Więź z zakładami przejawia 

się zresztą również w unowo­
cześnianej formie organizacyj- 
no-dydaktycznej. Nowy model 
szkoły ułatwić ma nauczycie­
lom dokonywanie selekcji ucz 
niów tzn. dobór ich do odpo­
wiednich klas. Wiadomo, że 
jest wiele dzieci z drobnymi 
wadami słuchu, wzroku lub 
wymowy, którym trudno na­
dążyć za normalnym rytmem 
pracy. Są też tzw. wyrośnięci, 
czyli opóźnieni w nauce z róż 
nych przyczyń: własnego le­
nistwa, braku opieki, złych wa 
runków domowych. Oni także

składowych łożysk. Właśnie o ja 
kość chciałem zapytać: jak wy­
pad! luty — lepiej czy gorzej, niż 
w poprzednich miesiącach?

— Nie zaobserwowałam rzu 
cającej się w oczy różnicy. Od­
setek braków jest minimalny 
i mieści się w normie, przy­
jętej w naszej branży? Nie 
przypominam sobie też, aby za 
reklamował jakość któryś z 
licznych klientów zagranicz­
nych, mimo że nasza fabryka 
jest przebudowywana, rozko­
pana i w tej sytuacji, zawsze 
coś może się przydarzyć... x

— Taka nowa fabryka i już 
przebudowywana?

— Proszę nie zapominać, że 
ona istnieje 12 lat, a technika 
idzie naprzód. Powstają nowe 
doskonalsze wyroby: samocho­
dy, motocykle, maszyny rol­
niczej inne, wymagające dosko 
nalszych łożysk. Nasza fabryka 
należy do tak zwanego porożu 
mienia łożyskowego krajów 
RWPG, zaopatruje w łożyska 
pół Europy, musi więc dorów­
nywać kroku światowej techni 
ce.

Na pytanie o braki w lutym 
odpowiedziałam, że utrzymują 
się w normie. Nie znaczy to jed 
nak, że braków u nas nie ma 
w ogóle. Powstają głównie 
wskutek zmniejszania się do­
kładności pracy maszyn i urzą­
dzeń zainstalowanych przed 
12 laty. Poza tym do produk­
cji wchodzą zupełnie nowe kon 
strukcje łożysk o niespotyka­
nych dawniej kształtach i roz­
miarach. Takie łożyska na sta 
rych maszynach i starą tech­
nologią — zrobić trudno.

— Jak długo będzie trwała mo­
dernizacja, kiedy się ją zakoń­
czy, o ile zwiększy ona poten­
cjał produkcyjny i konkurencyj­
ność fabryki oraz ile będzie 
kosztować?

— Modernizację fabryki roz­
poczęto w czwartym kwartale 
1971 roku a ma być zakończo­
na w trzecim kwartale 1973 r. 
Potencjał fabryki wzrośnie 
wtedy o ponad 40 procent. Jej 
konkurencyjność — o 100 pro­
cent! Całość robót ma koszto­
wać ponad pół miliarda. Są­
dząc po ekspertyzach fachow­
ców, ma to być jedna z naj­
bardziej opłacalnych inwesty­
cji. Większość pieniędzy prze­
znaczamy na zakup i instala­
cję nowoczesnych maszyn i 
technologii z zagranicy. Na mu 
ry idą stosunkowo nieznaczne 

tów, użycza środków transpor­
tu, funduje nagrody dla naj­
lepszych, kupuje pomoce nau­
kowe i wreszcie zaprasza do 
siebie, by młodzi mogli bliżej 
przyjrzeć się pracy w takim 
przedsiębiorstwie. Szkoła uży­
cza w zamian swej sali gim­
nastycznej na liczniejsze spot­
kania zakładowe (lub środo­
wiskowe), a także nie odma­
wia przygotowania części ar­
tystycznej — na każdą okazję. 
Z tych kontaktów korzysta głó 
wnie szkoła. Ale są i tacy, któ 
rzy u niej szukają pomocy, 
choć dawno ją opuścili. Np. 
uczniowie szkół średnich lub 
całkiem dorośli słuchacze róż­
norodnych kursów i szkoleń,

kwoty: budujemy sobie tylko 
stołówkę o dobowej przepust© 
wości około 800 osób, dwupię­
trowy ośrodek zdrowia (wspól­
ny z „Rometem”), zespół szkół 
zawodowych dla około 700 ucz­
niów oraz laboratorium badaw 
cze i inne fragmenty zaplecza 
technicznego, które chcemy w: 
przyszłości rozwinąć w samo­
dzielny ośrodek rozwojowo-ba^ 
dawczy.

— Sądząe po terminach, moder­
nizacja fabryki musiała osiągnąć 
już swój punkt kulminacyjny. 
— Roboty minęły półmetek. 

Myślę, że najtrudniejsze dni 
mamy za sobą. A bywało cięż­
ko. Modernizacja sięgająca tak 
głęboko do każdego stanowiska 
roboczego, dokonywana na ży­
wym organizmie, w pełnym 
biegu produkcji — jest zjawi­
skiem dotychczas w Polsce bo 
daj nie spotykanym. Robiliś­
my wszystko, żeby produkcja 
nie zmalała. Jak dotychczas to 
się nam udaje. Zakupy biegną 
sprawnie. Część maszyn już 
jest na miejscu, niektóre dają 
produkcję, część jest w drodze, 
a pozostałe zakontraktowano w 
takich terminach, żeby nie cze­
kały na montaż. Są to maszy­
ny szwedzkie, włoskie itd. Je­
śli tylko budowlani zakończą 
swoje prace w terminie, uprząt 
ną halę i teren, to nasza załoga 
nie zawiedzie. Zobowiązała się 
dać do końca roku ponad plan 
za 6 milionów zł łożysk i sło­
wa dotrzyma.

Rozmawiał:

PIOTR CHOJNACKI

czują się w normalnej klasie 
„nijako”. A wreszcie są i tacy, 
którym opanowanie obfitego 
materiału z zakresu VIII klas 
sprawia duże trudności, więc 
repetują, zniechęcają się, nie 
kończą szkoły. Dla każdej z 
tych grup organizuje się klasy 
specjalne, zaś dla tej ostatniej 
— tzw. „uzawodowione”. Bę­
dą one tworzone zgodnie z go 
spodarczymi potrzebami regio 
nu; ich uczniowie — obok ogra 
niczonego nieco zasobu wie­
dzy podstawowej zdobędą ró­
wnocześnie przyuczenie do za­
wodu, a zakłady pracy zyskają 
fachowców, których im brak. 
Tego rodzaju próbę podjęła 
już i prowadzi z dużym powo­
dzeniem Szkoła Podstawowa 
w Miłosławiu (pow. Września).

*
Listę przytoczonych tu form 

kontaktów ze środowiskiem 
można by oczywiście wydłu­
żyć, przytaczając przykłady 
bardziej stereotypowe jak pra 
ce społeczno-użyteczne ucz­
niów, spotkania z ciekawymi 
ludźmi regionu, świetlice z do 
żywianiem, odciążające pracu­
jących rodziców itd. Bardziej 
ją chyba jednak wzbogacają 
sami nauczyciele przyszłych 
gminnych szkół (a ma ich w 
przyszłym roku powstać w 
Wielkopolsce około 50; dalsze 
tworzyć się będą sukcesywnie, 
w miarę zapewniania gminie 
niezbędnej bazy lokalowo-ka- 
drowej) — placówek, w któ­
rych można będzie ucznia „wy 
posażyć” dostatnio i zgodnie z 
wymogami czasu.

WANDA CHILA
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Współtwórcy sławy „POLONEZA"
Coraz więcej żeglarzy twie 

rdzi dziś, iż gdyby otrzy 
mali jacht zbudowany w 

szczecińskiej .stoczni jachtowej 
im. L. Teligi to i oni wybrali 
by się w samotny rejs dookoła 
świata. Nie pomniejszając w 
niczym zasług zwycięzców 
(kpt. K. Baranowskiego i in.), 
trudno się nie zgodzić, iż w 
stwierdzeniu tym jest sporo ra 
cji. Jak wynika z niepełnej na 
wet informacji, w ciągu ostat­
nich 4-ch sezonów załogi posłu 
gujące się jednostkami będą­
cymi dziełem szczecińskich 
szkutników odniosły 33 zwycię 
stwa w silnie obsadzonych im 
prezach żeglarskich m. in. w 
Mistrzostwach Polski, między­
narodowych regatach „Gryfa 
Pomorskiego” międzynarodo­

Młodzi - swym wsiom
W całej Wielkopolsce 18 bm. 

był niedzielą czynów 
młodych, zrzeszonych w 

Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Wiejskiej. Członkowie 
organizacji porwali zresztą 
swym zapałem do prac nie­
dzielnych wielu innych, star­
szych i młodszych mieszkań­
ców swych miejscowości.

Liczne meldunki, które już 
wczoraj rano wpłynęły do Za­
rządu Wojewódzkiego ZSMW, 
świadczą o znacznym dorobku 
czynów niedzielnych. Na wy­
różnienie zasługują powiaty: 
koniński (gdzie pracowało pra­
wie 2000 osób z 83 kół ZSMW), 
kaliski, leszczyński i gostyński.

Podziękowanie 
wicepremiera 

dla handlowców
Dokończenie ze str. 1 

go”. Obecnie współzawodnic­
two rozszerzone zostanie na te 
ren województwa poznań­
skiego.

■Już 57 sklepów | lokali gastrono­
micznych ma medal, który dla 
klientów tych placówek jest gwa­
rantem, że zostaną dobrze obsłu­
żeni. Prócz wyróżnień zespoło­
wych, wprowadzono w tym roku 
indywidualne odznaki Handlowego 
Znaku Jakości.

Przemawiając podczas tego 
spotkania, min. Edward Sznaj­
der powiedział m. in., że Poznań 
nieprzypadkowo stał się miej­
scem, jedynego w tym rodzaju 
współzawodnictwa. bowiem 
ambicje, aby Poznań stał się 
wzorem dla handlowców z ca­
łego kraju, znajdują oparcie w 
ścisłej współpracy tego środo­
wiska z władzami miasta i 
prasą.

Podczas spotkania zabrał 
także głos wicepremier Kazi­
mierz Olszewski mówiąc m. 
in.:

— „Cieszę się, że miałem 
okazję uczestniczyć w tak mi­
łej uroczystości, którą jest wrę 
czanie medali Handlowego 
Znaku Jakości. Chciałem pod­
kreślić, że handel jako dziedzi­
na gospodarki, ma w społe­
czeństwie nader ważne zna­
czenie. Często bowiem, sytu­
ację w kraju ocenia się po­
przez pryzmat witryny skle­
powej i tego co się za nią znaj­
duje.

Praca wasza jest trudna i 
skomplikowana, a bywa nie­
doceniana. Wpływa na to wie­
le powodów, nie tylko od was 
zależnych, m. in.. uboga sieć 
sklepów, która nie nadąża za 
dynamicznym rozwojem pro­
dukcji. Obecnie zwróciliśmy 
przede wszystkim uwagę na to, 
ażeby w sklepach było co sprze 
dawać; dopiero w następnej 
kolejności będziemy mogli ra­
dykalniej rozwiązać sprawę 
sieci handlowej. W tej sytuacji 
wasze współzawodnictwo, któ­
re premiuje za jakość obsługi, 
jest tym bardziej cenne. Waszą 
dobrą praca wzmacniacie auto­
rytet zawodu handlowca. Za 
to chciałem wam serdecznie 
podziękować”.

W imieniu wyróżnionych 
podziękowania za medale i wy 
soką ocenę wyników współza­
wodnictwa poznańskiego zło­
żył kierownik perfumerii MHD 
przy ul. 27 Grudnia — Witold 
Aleksiewicz. (k) 

wym Tygodniu Zatoki Gdań­
skiej itp.

Sukcesy kpt. Krzysztofa Ba­
ranowskiego na s/y „Polone­
zie”, które nadal wprawiają w 
zdumienie nawet najbardziej 
wytrawnych entuzjastów jach­
tingu w świecie, warte są tu 
osobnego odnotowania.

Jak wiadomo s/y „Polonez” 
również zbudowany został w 
szczecińskiej stoczni jachtowej 
im. L. Teligi. Jego współtwór­
cą jest Kazimierz Jaworski, 
który razem z Edwardem Hoff­
mannem zaprojektował a póź­
niej sprawował nadzór nad bu 
dową „Poloneza”.

Jaworski do stoczni trafił zu 
pełnie przypadkowo. Najpierw 
przygotowywał się do zawodu 
rolnika podejmując studia na

Wykonano roboty konkretne 
i najbardziej obecnie potrzebne 
w środowiskach. Obrazuje to 
szereg przykładów. W Ziemni- 
cach, pow. Leszno, wycięto w 
lesie pas przeciwpożarowy dłu 
gości 300 metrów i szerokości 
15 metrów. W Zwietrzychowi- 
cach, pow. Koło, 15 osób prze­
pracowało łącznie 50 godzin 
przy budowie drogi, a w Ba­
biej, pow. Środa, grupa mło­
dych przetransportowała 60 
ton pustaków do budowy su­
szarni zboża, ze stacji PKP do 
PGR.

W Zatomiu Starym, pow. 
Międzychód, 20 członków koła 
ZSMW wspólnie z mieszkań­
cami wsi od godz. 6 do 13 bu­
dowało drogę na odcinku 2,5 
km. W Łowyniu, pow. Między­
chód, zbudowano fundamenty 
pod nową świetlicę, w Iłówcu. 
pow. Śrem, — porządkowano 
park wiejski j budowano basen 
kąpielowy. W wielu ^innych 
miejscowościach sadzono drze­
wa, porządkowano ogródki jor­
danowskie, i parki, remonto­
wano kluby, budowano drogi 
itp. (mb)

Pod patronatem ZMS

Najlepiej wykonane 
domy mieszkalne

W Poznańskim Przedsiębior 
stwie Budowlanym nr 4 w Poz 
naniu odbyło się wczoraj pod­
sumowanie konkursu na najle 
piej wykonany budynek miesz 
kalny. Konkurs, będący jedną 
z form młodzieżowego patrona 
tu nad budownictwem miesz­
kaniowym, będzie organizowa 
ny corocznie przez Zarząd Wo­
jewódzki ZMS, Poznańskie 
Zjednoczenie Budownictwa i 
Zarząd Okręgu Związku Zawo 
dowego Pracowników Przemy­
słu Budowlanego.

Wczoraj ogłoszono wyniki I 
etapu konkursu. I miejsce zdo 
był budynek nr 25 w Śremie, 
wykonany przez Leszczyńskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane, 
II — budynek nr. 6 przy ul. 
Kordeckiego w Poznaniu (wy­
konawca — PPB nr. 4), a III — 
budynek nr. 13 na Ratajach w 
Poznaniu (wykonało PPB nr. 
2).

Ogółem zgłoszono do konkur 
su 7 budynków. Załogi zwycię 
skich przedsiębiorstw otrzyma 
ły do podziału wysokie nagro­
dy pieniężne (zdobywcy I miej 
sca — 35 tysięcy złotych), a kie 
równików robót nagrodzono 
wycieczkami zagranicznymi.

(mb)

1 PM 
liii
Zygmunt Szweykawski — „Try­

logia Sienkiewicza” (i inne szkice 
o twórczości pisarza). Str. 205, zł 25.

Bronisław Suzanowicz — „Nad 
rzeką Bobrem” (wiersze dla dzieci 
z ilustracjami Bożeny Truchanow- 
-kiej). Str. 35, zł 22.

Emilia Szczepańska — „Ulotność” 
wiersze). Str. 63 zł 10.
Wiesław Rogowski — „Owoc w 

dłonie”. Powieść. Str. 204, zł 14.
Alina Chyczewska, Stefan Wey- 

man — „Zamek kórnicki. Muzeum 
i biblioteka”. Przewodnik, str. 96. 
zł 10.

Erwin Strittmatter — „Jesienny 
Worek”. Str. 174, zł 14.

Teresą, Ferenc — „Godność na­
tury” (wiersze). Str. 117, zł 12.

Wyższej Szkole Rolniczej. Po­
nieważ miał jednak już spore 
doświadczenie żeglarskie za­
czął od tzw. opływania produ­
kowanych w stoczni jachtów. 
Praca wymagała ścisłej współ 
pracy z ich projektantami.

Współpraca ta najpierw bar 
dzo luźna otworzyła mu z cza 
sem drzwi do zakładowego biu 
ra konstrukcyjnego, w którym 
pracuje od 6 lat jako konstru­
ktor. Oprócz „Poloneza” Jawor 
ski był także współtwórcą ja­
chtu typu „Taurus”, a obecnie 
pracuje nad projektem dużego 
pełnomorskiego jachtu regato 
wego I klasy.

— Jako konstruktora żegla­
rza bardzo interesują mnie — 
mówi — warunki życia na ja­
chcie, a więc przede wszystkim 
wewnętrzne urządzenia łącznie 
z kształtem. Być może jest to 
główną zaletą jachtów madę 
in Szczecin.

Chociaż praktyka wykazujb, 
iż w jachtingu jest jeszcze wie 
le do zrobienia (nawet s/y „Po 
lonez” uznany w czasie tego­
rocznych regat samotników za 
jacht najładniejszy i najlep­
szy nie jest pozbawiony pe­
wnych błędów). Rejs Krzyszto 
fa Baranowskiego, którym in­
teresujemy się od momentu 
startu potwierdza, że w jach­
tingu mamy szanse wyjścia na 
szerokie wody.

Pod adresem stoczni nadcho 
dzą zamówienia od żeglarzy ze 
wszystkich kontynentów. Mo­
żliwością zakupu jachtów przez 
nas budowanych interesują 
się żeglarze NRF, Związku Ra 
dzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych i szeregu innych kra­
jów.

EDMUND KIESZKOWSKI

Przygotowania do Dni
Oświaty, Książki 

i Prasy

Szeroka popularyzacja 
nauki i wiedzy o 

nauce, spraw wychowania 
młodego pokolenia, rozwoju 
techniki i ekonomii, dialog 
społeczeństwa z działacza­
mi kultury i wreszcie obcho 
dy 30-lecia powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego 
— oto główne kierunki dzia 
łania w czasie tegorocz­
nych Dni Oświaty, Książki I 
i Prasy w Poznaniu i Wiel­
kopolsce. Tym kierunkom 
podporządkowane zostaną 
wszystkie imprezy, wysta­
wy, spotkania.

Pierwszą imprezą, nieja­
ko inaugurującą Dni O- 
światy będzie wielki Kier­
masz książki na Placu Mic­
kiewicza w Poznaniu w 
dniu 30 kwietnia. Zostanie 
on powtórzony w dniach 1 
i 6 maja. Współorganizato­
rem tych imprez będzie re­
dakcja „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO”. Podobne 
kiermasze tym razem pod 
patronatem „Gazety Poznań 
skiej” odbędą się w rejonie 
Konina. Szczegółowy pro­
gram przygotowany przez 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne przedstawiać bę 
dziemy na naszych łamach 
w miarę zbliżania się Dni.

(jk)

1 TELEWIZJA

Rozrywka 
w kategorii „S“

„Alfabet rozrywki” zupełnie za­
służenie cieszy się znakomitą opi­
nią. Wielka w tym zasługa autora 
scenariusza i reżysera Stefana 
Mroczkowskiego, ale i wszyscy po­
zostali twórcy tego programu mają 
swój udział w sukcesie artystycz­
nym. W sobotnim „Alfabecie” po­
święconym literze „S” podkreślić 
warto także scenografię Tadeusza 
Piskorskiego. Co zaś się tyczy wy­
konawców, to trudno kogokolwiek 
wyróżniać — wszyscy byli dobrzy, 
każdy w swoim rodzaju od Olgi 
Sawickiej począwszy przez Urszule 
Sipińską i Zdzisławę Sośnicką, a 
na „Skaldach” kończąc. Nie cho- 
1zi zresztą o wymienianie wyko­
nawców i obdzielanie ich cenzur­
kami. Chodzi o to, że całość była 
zręcznie powiązana kompozycyjnie 
i że program, chociaż składał się z 
nojedyńczych przecież numerów 
często zupełnie różnych gatunko­
wo. toczył sie płynnie, w dużym 
tempie, z nerwem. Obfitował w 
nointy dowcip, humor. Czegóż 
można więcej od programu roz­
rywkowego wymagać? (f)

Krok naprzód
Duży sukces odnieśli pięściarze wielkopolscy w zakoń­

czonych w Łodzi bokserskich mistrzostwach Polski. Trzy 
medale: złoty, srebrny i brązow^K sporo, znacznie więcej 
niż w poprzednich latach, kiedy to szczytem możliwości 
reprezentantów Wielkopolski był awans do ćwierćfinałów. 
Praca trenerów, dobra atmosfera stworzona wokół tej 
dyscypliny, pomoc władz, przyniosła spodziewane efekty, 
liczono przecież nie tylko w zdobytych medalach czy miej­
scach punktowanych.

W kuluarach mistrzostw wiele dobrego mówiło się także 
o zawodnikach, którzy mieli mniej szczęścia i odpadli 
w eliminacjach. Na słowa uznania zasłużył swą postawą 
Jakubowski w walce z Petkiem. Zdaniem wielu obserwa­
torów pojedynek ten godzien był finału tej wagi. Rów­
nież Golik był chyba najtrudniejszą przeszkodą, jaką na­
potkał na swej drodze do finału renomowany Ryszard 
Tomczyk. Nie sposób pominąć pozostałych członków re­
prezentacyjnej ekipy, wszyscy zasłużyli na słowa uznania.

Turnieje tego typu są najlepszym przeglądem możliwoś­
ci we wszystkich dyscyplinach, gdzie o wyniku decyduje 
indywidualna postawa zawodnika. I tutaj nasz optymizm 
jest bardziej umiarkowany. Owszem, pojawiło się kilku 
młodych,utalentowanych zawodników. Niestety w więk­
szości nie zdołali oni wywalczyć awansu na medalowe po­
zycje. Mimo wielkich ambicji i serca do walki, w spotka­
niach z rutynowanymi przeciwnikami musieli uznać jesz­
cze wyższość starszych kolegów. Wyjątkiem był tutaj 
Czerwiński (w wadze papierowej), który chociaż ma do­
piero 19 lat, zaprezentował całkiem dobry poziom wyszko­
lenia.

Ten właśnie zawodnik oraz pięściarz Olimpii — Sta­
chowiak (waga półśrednia). wymieniani byli jako autorzy 
największych niespodzianek. Czy można jednak mówić o 
niespodziance? Zadecydowało przecież wyszkolenie i od­
powiednie przygotowanie, a więc elementy niwelujące do 
zera przypadkowe efekty w tym sporcie.

Nieco gorzej przygotowali się zawodnicy o uznanej już 
klasie. Kilku z nich odniosło zwycięstwa tylko dzięki glorii 
dawnych sukcesów jaka ich nadal otacza. Pamiętamy pół­
finałową walkę Gortata z ambitnym Młyńczakiem. Na­
szym zdaniem rzeszowianin wygrał gładko dwie rundy, 
sędziowie przyznali jednak zwycięstwo Gortatowi.

Te wszystkie elementy znalazły się w centrum uwagi 
władz PZB. Niewłaściwe formy szkolenia, braki kondycyj­
ne i techniczne zawodników zostaną odpowiednio uwzględ­
nione w programach centralnych przygotowań. Okazało 
się, że przygotowanie w klubach nie zapewnia uzyskania 
odpowiedniej formy, niezbędnej w ciężkich, wielodnio­
wych turniejach. Ustalony został plan przygotowań do 
imprez międzynarodowych, z których na pierwszym miej­
scu wymienia się mistrzostwa Europy. Został on podpo­
rządkowany nadrzędnemu celowi, jakim jest utrzymanie 
wysokiej pozycji polskiego boksu na ringach międzyna­
rodowych.

BOGDAN ZDANOWSKI

dalekopisem •dalekopisem •dalekopisem
SIATKARZE 

WOROSZYŁOWGRADU 
ZDOBYLI PUCHAR

W Atenach zakończył się fina­
łowy turniej siatkarzy o Puchar 
Zdobywców Pucharów. Pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Woroszy- 
łowgradu (ZSRR), wygrywając 
wszystkie mecze (6 pkt.) przed 
Csepelem (Budapeszt (4 pkt.).

NOWICKI I GUEDY 
ZWYCIĘZCAMI

Zwycięzcami gry mieszanej mię­
dzynarodowego turnieju tenisowe­
go w Aleksandrii zostali T. No­
wicki (Polska) i F. Guedy (Fran­
cja), którzy w finale pokonali pa 
rę W. Fibak (Polska) i O. De- 
roubin (Francja) 6:3, 6:2.

W finale gry pojedynczej męż­
czyzn P. Dominguez (Francja) 
zwyciężył T. Nowickiego 6:3, 9:7, 
5:7, 6:2.

rekord Świata

Podczas zawodów w jeździe szyb 
kiej na lodzie rozgrywanych na 
torze Medeo w pobliżu Ałma-Ata, 
radziecka łyżwiarka G. Stepan- 
skaja ustanowiła rekord świata na 
dystansie 1500 m wynikiem 2.13,4. 
Jest to rezultat lepszy o 2,4 sek. 
od dotychczasowego rekordu, nale 
żącego do Holenderki Stien Kai- 
zer.

LEKKOATLECI USA 
WYSZLI NA STADIONY

Na południu USA zainaugurowa 
ne zostały zawody lekkoatletycz­
ne na otwartym powietrzu. Pod­
czas pierwszych startów uzyska­
no kilka interesujących wyników.

W Los Angeles 19-letni R. Jo­
seph uzyskał w skoku wzwyż 221

Boks
Mistrzowie Polski 

na rok 1973
waga papierowa:

Czerwiński (Szczecin)
waga musza:

Błażyński (Katowice)
waga kogucia:

Madej (Katowice)
waga piórkowa:

Gotfryd (Rzeszów)
waga lekka: / }

Wąsowicz (Wrocław)
waga lekkopółśredriia:

Petek (Lublin)
waga półśrednia:

STACHOWIAK (Poznań)
waga lekkośrednia:

Rudkowski (Warszawa)
waga średnia:

Stachurski (Kielce)
waga półciężka:

Gortat (Warszawa)
waga ciężka:

Gerlecki (Gdańsk)

Tabele
PIŁKA NOŻNA

I LIGA

Gwardia — Odra 4:2
Lech — ŁKS 0.1
Stal Mielec — Górnik 0:0
ROW — Legia 0:0
Ruch — Polonia 2:0
Wisła — Pogoń 2:1
Zagłębie Sosn. — Zagłębie Wałb. 1:0

1. Górnik 15 21 16—5
2. Ruch / 15 20 19—9
3. Stal / 15 19 25—14
4. Wisła 15 19 22—15
5. ŁKS 15 19 18—13
6. Gwardia 15 18 21—14
7. Legia 15 14 12—11
8. Zagłębie Sosn. 15 14 16—16
9. ROW 15 14 11—14

10. Lćch 15 13 8—16
11. Polonia 15 11 12—25
12. Zagłębie Wałb. 15 10 14—22
13. Odra* 15 10 12—23
14. Pogoń 15 8 12—21

II LIGA

Śląsk Wr. — MGKS Mik. 0:0
Stal. Rz. — Górnik Wałb. 1:1 
GKS Kat. — Wisłoka Dębica 1:1 
Arka Gdynia — Widzew Łódź 0:0 
Star Starach. — Lechia Gdańsk 0:0 
Hutnik N. H. — Szombierki B. 0:0 
Piast Gliwice — Urania R. SL 1:0 
AKS Niwka — Zawisza Bydg. 2:0

W tabeli prowadzi Śląsk — 22 
pkt. przed Szombierkami — 22 i 
Hutnikiem 21.

Srogi zawód
Zgodnie z naszymi przewi­

dywaniami na trybunach Sta­
dionu im. 22 Lipca, znalazł' 
się komplet, a właściwie nad­
komplet widzów. Siąpiący 
deszcz i przenikliwe zimno nie 
odstraszyły sympatyków piłki 
nożnej z całej Wielkopolski, 
spragnionych oglądania dobre­
go futbolu. Niestety spotkał ich 
srogi zawód. Mecz Lech — 
ŁKS był słaby i przez długie 
okresy na boisku nie działo się 
nic ciekawego. Zwycięstwo pił­
karzy łódzkich było w pełni 
zasłużone, chociaż dodajmy 
nie grali oni wcale rewelacyj­
nie. Jednak na tle niemrawo 
poruszających się lechitów, ło­
dzianie wyróżniali się spokojną 
grą, lepszym przygotowaniem- 
taktycznym i technicznym. Spo 
dziewaliśmy się, że z uwagi na 
obecność trenera reprezentacji 
Kazimierza Górskiego piłka­
rze Lecha — członkowie kadry 
(seniorów, młodzieżowców i ju 
niorów) będą robić wszystko 
aby zaprezentować się z jak 
najlepszej strony. Niestety 
poza Jakóbczakiem reszta pre­
zentowała słabiutką formę.

Kapitanowie zespołów: Mszyca 
(ŁKS) i Stępczak (Lech) wymie­
niają przed meczem proporczy­
ki. W środku znakomicie prowa­
dzący to spotkanie sędzia Jar-
guz z Olsztyna (zdjęcie górne). 
Bramkarz łodzian Tomaszewski 
nie miał wielu okazji do zade-
monsfrowania swojej klasy. Na 
zdjęciu (poniżej) w wyskoku do 

piłki.
Fot. (2) — K. Przychodzki

cm, w Fullerton Al Fuerbach 
pchnął kulę na odległość 20,5R, a 
w Seatle, F. Lukę rzucił oszcze­
pem 81,44 m oraz J. Johnson prze 
biegł 6 mil w czasie 27.54,0. (t)

Tabele
Sparta Katowice — Pogoń Zabrze 

21:15 i 21:18
Pogoń Szczecin — Anilana Łódź 

16:16 i 14:13
W tabeli prowadzi Śląsk — 49 

pkt. przed Spójnią — 44 i Grun­
waldem — 38.

KOSZYKÓWKA

I LIGA KOBIET

AZS W-wa — Lech 81:59 i 71:62 
Spójnia Gd. — Wisła 65:62 i 62:58 
ŁKS — AZS Poznań 72:68i 87:58 
Olimpia — Polonia 75:70 i 66:61

PIŁKA RĘCZNA
I LIGA MĘŻCZYZN

Gwardia Opole — Grunwald
20:23 i 18:21

Stal Mielec — Śląsk 17:14 i 14:15 
Wybrzeże Gd. — Spójnia Gd.

12:14 i 22:16

1. I KS 28 52 1979—1639
2. Wisła
3. Lech
4. AZS Poznań
5. Olimpia
6. AZS Warszawa
7. Polonia
8. Spójnia

28
28
28
28
28
28
28

50 1932—1621
42 1831—1809
41 1731—1854
41 1792—1900
40 1826—1734
38 1757—1820
32 1655—2012

Tytuł mistrza Polski zdobył 
ŁKS, natomiast do II ligi spadają 
Polonia Warszawa i Spójnia 
Gdańsk.

I LIGA MĘŻCZYZN

Wisła — Wybrzeże 
Lech — Resovia 
Lublinianka — AZS 
Górnik — Pogoń 
Polonia — Slask

95:76 i 78:76
70:78 i 87:72
78:76 i 94:79
67:56 i 70:69
73:87 i 74:68

1. Wybrzeże
2. Resovia
3. Wisła
4. Slask
5. Lech
6. Lublinianka
7. Polonia
8. Pogoń
9. Górnik 

in. AZS Warszawa

34
34
34
34
31
34
34
34
34
34

58 2722—2509
57 2723—2502
56 2570—2365
55 2512—2308
54 2756—2631
54 2391—2382
50 2485—2465
45 2463—2792
43 2539—2670
38 2485—2834
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oferuje do natychmiastowej sprzedaży
przedsiębiorstwom handlu detalicznego

oraz konsumentom zbiorowym:

ODZIEZ ROBOCZĄ I SŁUŻBOWĄ

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE
W POZNANIU

W SZEROKIM ASORTYMENCIE jak:
• KOMBINEZONY DRELICHOWE JEDNOCZĘŚCIOWE
• PÓŁKOMBINEZONY
• KOSZULE
• KITLE DRELICHOWE DAMSKIE i MĘSKIE
• SPODNIE SZELKOWE ITP.

SPRZEDAŻ W/W ODZIEŻY PROWADZI

MAGAZYN ODZIEŻY ROBOCZEJ w POZNANIU, 
ul. Woźna 15, telefon 500-48 2814-ki

Praca ® Nauka
Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie rolnym. 
Maćkowiak, Do.bieżyn 58.

Sprzedam czarnego pudel 
ka. Konin Pow Wlkp. 2 
m. 10, tel. 252-95. 278p
Konstrukcję szklarni

poczta Buk. 281p
50X10 sprzedam, telefon
452-43. 39774g

Sprzedam samochód ciężą 
rowy Ifa 9 m nośność 700 
kg względnie 7 osób, po 
kapitalnym remoncie. Ka 
tarzyna Nowaczyk Książ
Wlikp. tel. 53. 289p

• Nieruchomości Komunikaty

Fryzjerka chętnie dam­
sko - męska potrzebna 
Poznań, Dębiec, ul. Dzier
żyńskiego 323. 4O136g

Sprzedam kompletne urzą 
dzenie nowoczesnej puł­
kowej pieczarkami o sta­
łej dużej wydajności po_

Uczeń (uczennica) — po­
trzebni. Zakład krawiec­
ki, Małeckiego 34. 39923g

wierzchnia uprawowa
dwieście metrów kwadra­
towych, wiadomość Aleja 
Wielkopolska 32, po godzi

Sprzedam Volkswagena 
1660 TL, tel. 572-11, wewn. 
661, po godz. 17, 563-14.

______________46089g

• Lokale

Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Fischer, ul. Chu.

nie 17. 40148g

doby 7 m. 16. 40152g • Samochody
Kupno • Sprzedaż
Kupię maszynę krawiecką 
^Zigzak’4. Tel. 647-28.

39922g

Sprzedam Skodę Octawię 
w dobrym stanie, tel. 
431-78, po godz. 16.

397t27g

Zamienię duży słoneczny 
pokój wspólna kuchnia 
(z jedną osobą) centrum, 
nowe budownictwo na 
większe ewent. w starym 
budownictwie. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa44 Grunwaldzka 19 
dla 39802g.

Kupię wózek spacerowy. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 40176g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Veritas“ dwu­
płytową. Konin, Kleczew.
ska 6 m. 2. 27i9p
Żywopłoty ligustr sprze­
dam, wysyłam za zalicze­
niem, telefon 557-78.

39083g
Sprzedam nowe futro łap 
ki karakułowe. Poznań — 
Winogrady, Osiedle Przy­
jaźni blok 3, klatka 3M
m. 318. 40104g

Sprzedam parcelę 3.180 m\ 
Poznań, Kopanina 81. Wia 
domość: Kopanina 77.

39964g
Sprzedam działkę budów 
laną i dom ogrodem. Lu­
boń 3, Kopernika 17a.

37671.g
Sprzedam dom mieszkal­
ny, łąkę i dwa ogrody w 
Międzychodzie n/Wartą. 
Zgłoszenia Jadwiga Ku­
charska, ul. Nowa 8 m. 5. 
__ _________________ 37791g 
Jeżyce sprzedam tanio 
dom willowy, ogród wol­
ny pokój, kuchnia, ła­
zienka oraz pomieszcze­
nie na cichy przemysł. 
Oferty „Prasa’* Grunwal­
dzka 19 dla 40224g.
Sprzedam działkę budow­
laną 485 m! z prawem za 
budowy (segment) Poz­
nań — Smochowice. In­
formacje Poznań, Szew.
ska 9 m. 10. 40197g
Dom, stodołę sprzedam. 
Julian Kostański Piaski
pow. Gostyń. 276p
Działkę ogrodniczo - ho­
dowlaną, ziemia pszenno- 
buraczana, woda, upra­
wiona koło Ostrowa przy 
głównej trasie Poznań, 
sprzedam. Oferty „Prasa44 
Grunwaldzka 19 dla 286p
Niebywała okazja nabycia 
komfortowej, wyłączonej, 
zaraz wolnej, 5-pokojowej 
willi, wszelkimi wygoda­
mi, ogrodem 1.240 m1, ga­
rażem, przy komunikacji 
autobusowej Poznania. Po 
znaniu, połowa willi, pię­
tro. 5-pokojowe, standar­
dowej budowy; 2 kuchnie, 
2 łazienki, z wygodami, ga 
rażem na 2 samochody — 
zaraz wolne. Ceny kupna 
bardzo dostępne — sprze 
da spiesznie Adamski, Po 
znań, Matejki 33a.

40101g

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald’* w Poznaniu 
zawiadamia, że

INFORMACYJNE ZEBRANIA GRUPOWE 
dla oczekujących członków Spółdzielni — odbędą się ' 
w sali kina „Grunwald** przy ul. Polnej — narożnik 
ul. Marcelińskiej w następujących grupach i termi­
nach — każdorazowo o godz. 18.
28. in. 1973 r. — członkowie przyjęcie do 31. XII 69 r. 
28. III. 1973 r. — członkowie przyjęcie w latach 1970/71 
30. III. 1973 r. członkowie przyjęcie w roku 1972.

Zarząd Spółdzielni
2866- KI

Przetargi

OKO
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w zielo­
nej Górze, Wydział Kultury ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie

ELEWACJI ZABYTKOWEGO PĄŁACU 
w Żaganiu.

Kosztorys prac, których realizacja przewidziana 
jest etapowo w latach 1973—1975, wynosi 4.600 tys. zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja znajduje się u Wojewódzkiego Kon­
serwatora Zabytków w Zielonej Górze.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 30 marca br.
727-K2

OKAZJA DLA MELOMANÓW!
CO MIESIĄC NOWA KASETA
z nagraniami znanych przebojów 
z TOP TWENTY.

Zguby ® Różne
Zgubiono kwitariusz nr 
659150-260, Alojzy Szóstak
Żerków.

Zgubiono 
kat. ni

369g

prawo jazdy
zawodowe

0167765, na nazwisko
nr 

Ze-
non Glinka Sliwno, pow.
Nowy Tomyśl. 316p

Nowo otwarty usługowy 
zakład krawiectwa dam­
skiego Elżbieta Stelma­
szyk Osiedle Przyjaźni 13
m. 74. 46153g

BANK PKO proponuje
zagraniczne kasety z taśmą C-60 w wersji 
stereo — możliwość odbioru w wersji mono. 

Sprzedaż za waluty wymienialne 
i bony towarowe PeKaO.

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości zabez­
pieczenia antykorozyjne 
dla samochodów nowych 
15 proc, rabatu. Od 1 mar 
ca — 31 maja 73, wykonu 
jemy bezpłatnie gwaran­
cyjne poprawki zabezpie­
czenia. Specjalność napra 
wy samochodu Syrena.

35315g
Sprzedam spiesznie samo 
chód Warszawę. Stefan 
Maćkowski Dobleżyn pocz
ta Buk. 280p
Sprzedam Wartburga 1000 
Poznań, Oś. Piastowskie 
11 m. 22. 4005Lg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 marca 1973 r. zmarła nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia

MARTA KAISER
Pogrzeb o^łję<dz|ę. się we wtorek, dnia 20 mar~ 

ca 1973 r. b godz. 11367 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
46237g

Dnia 15 marca 1973 r. zmarł w wieku 81 lat, 
nasz były długoletni pracownik (emeryt)

ANDRZEJ HOPPENHEIT
W Zmarłym straciliśmy byłego pracownika, 

dobrego przyjaciela i Kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada zakładowa i Załoga 
Poznańskich Zakładów Naprawy Samochodów 

oraz Grono Emerytów.
2895-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 marca 1973 r. zmarła nasza ukochana mama 
i babcia opatrzona Sakramentami św. prze­
żywszy lat 75

WŁADYSŁAWA OSMANSKA
z domu Mleczak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 14, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
synowie z żonami i wnukami

Przeźmierowo, ul Kwiatowa 26. 40328g

W dniu 16 marca 1973 r. zginął śmiercią tra­
giczną podczas pełnienia obowiązków służbo­
wych przeżywszy lat 41

inż. JAN KIRCHHOFF
Z-ca Dyr. d/s Technicznych Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego za­

służonego współpracownika, odznaczonego 
Srebrnym Krzyżem Zasługi bez reszty oddanego 
przedsiębiorstwu.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu dnia 21 mar- 
--  - -- na Juniko-ca 1973 r o godz. 13, na cmentarzu 

wie.
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa Zarządu 

i Przedsiębiorstwa
2908-K1

Dnia 16 marca 1973 r. zmarła nagle długoletnia 
i zasłużona pracownica naszego zakładu

HELENA SZCZĘSNA
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłej straciliśmy wzorowego pracowni­
ka oraz serdeczną Koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy 
go współczucia.

wyrazy głębokie-

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godz. 10.30 na cmentarzu

20 marca 1973 r. 
górczyńskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, ____
i Załoga WLZPC „Goplana44 w Poznaniu.

Rada Robotnicza

2912-K1

Zamienię 3-pokojowe kwa 
terunkowe, 110 m!, piece 
na 2-pokojowe około 50 
m1, c.o. ewentualnie spół 
dzielcze do II piętra. Ofer 
ty „Prasa4* Grunwaldzka 
19 dla 38264g.
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe z przynależnością 
mi nowe budownictwo, 
centrum na dwa oddziel­
ne mieszkania. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa44 Grunwaldzka 19 
dla 39801g.

Sprzedam działkę w Przeź 
mirowie k/Poznania Li- 
werski Michał Poznań, 
Plac Zbawiciela 5 m. 2.

__________________  38387g
Plewiska — ogród budów 
lany domeczkiem sprze­
dam. Kupię większy do­
mek ogródkiem chętnie 
Junikowo. Oferty „Prasa44 
Grunwaldzka 19 dla 
38364g.

zaginął duży brązowy 
pies seter irlandzki wia­
domość, tel. 536-88. 40244g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych 1 
mechaników), kreślarzy 
konstrukcyjnych, budow­
lanych, instalacyjnych, 
maszynowych — przyj mu 
je, szczegółowych pisem­
nych informacji udziela 
„Wiedza4* Kraków, kod 
31-139, ulica Spasowskiego 
8, (boczna Łobzowskiej).

389-K2

ORWOCHROM oraz OR. 
WOCOLOR — barwne ma 
łoobrazkowe filmy pozy­
tywowe ORWO wywołuję 
w terminie 7 dni Zakład 
Fotograficzny Jan Kołecki 
Po<znań, ul. Ratajczaka 36 
(narożnik Armii Czerwo-
nej), teł. 599-21. 38582g
Wypożyczę za opłatą, na 
rok pianino, do nauki 
dziecka. Edward Micha­
lak, Czarnków, ul. Ryba-
ki nr 9. 274p

Żyrandole, lampy, kin­
kiety, lustra — metalopla 
styka. Warsztat — Roose-
velta 12 przeniesiony
na Marcelińską, narożnik
Skarbka. 46154g
Odstąpię ogródek działko-
wy przy ul. 
sklej. Oferty 
Grunwaldzka 
38014g.

Leszczyń- 
„Prasa44 

19 dla

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 marca 1973 r. zakończyła swe pracowite 

i pełne poświęcenia życie, namaszczona Oleja­
mi św. moja najukochańsza matka, najtroskliw­
sza teściowa i babunia, nigdy niezapomniana 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Zainteresowanych zapraszamy do
Ekspozytury Banku PKO w Poznaniu,
ul. Świerczewskiego nr 12

Pracownicy poszukiwani
Fabryka Maszyn I Urządzeń Przemysłu 
„Spomasz44 we Wronkach — zatrudni z 
wództwa poznańskiego z wyłączeniem 
wiatu poznańskiego:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW W 
strukcyjnym i Technologicznym

278-K2 §

Spożywczego
terenu
miasta

Dziale

woje- 
i po-

Kon-
na stanowis-

kach konstruktorów i technologów. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w zakładzie,

telefon 23-12-38, wewnętrzny 13. 557-K2
Powiatowa Przychodnia Obwodowa w Szamotułach 
woj. poznańskie zatrudni w Przychodni Rejonowej
we Wronkach

MAŁŻEŃSTWO 
PEDIATRĘ lub 
tym kierunku.

Istnieje możliwość

LEKARZY med. w tym 
chcącego specjalizować się w

dyżurów w Podstacji Pogotowia.
dodatkowego zatrudnienia oraz

621-K2

tW dniu 16 marca 1973 r. odeszła na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św. przeżywszy 
lat 49, śp.

1

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 85 m*, centrum. 
Oferty ,,Prasa’4 Grunwal­
dzka 19 dla 38738g.

Sprzedam domek 2 poko­
je kuchnia całość podpiw 
niczona z domkiem gospo 
darczym i ogrodem nada­
jącym się na oranżerie. 
Warunek do zamiany po­
kój i kuchnia. Oferty

„Prasa44 Grunwaldzka 19 
dla 38373g.

■

STANISŁAWA REMISZOWA
z domu Dubisz

ELEONORA JĘDRCZAK
Z domu PAROBKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 9 50, z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
syn z żoną, wnuczek oraz rodzina

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

Poznań, Wierzbowa 2 m. 14.

mąż, córka, zięć i rodzina
49314?

40260g

Dnia 18 marca 1973 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. prze­
żywszy lat 68, nasza ukochana żona, mama 
1 teściowa, śp.

MARIA KMIEĆ
z domu Kozłowska

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę, 
dnia 21 marca 1973 r. o godz. 16.15, na cmenta­
rzu parafialnym w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, ul. Kościuszki 98. 40282g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 marca 1973 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach opatrzona Sakramentami św. moja ko­
chana najdroższa niezapomniana żona, która 
zakończyła swój pracowity żywot przeżywszy 
lat 73, śp.

STANISŁAWA MACIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 marca 1973 r. 

o godz. 15.25, na cmentarzu na Junikowie

mąż, siostra, brat, bratowa, 
dzieci i wnuki

Poznań, Słowackiego 47 m. 4. 40374g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 marca 19713 r. odszedł od nas niespodziewa­
nie mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
nasz kochany tatulek, przeżywszy lat 47

zenon Śledź
mgr ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 13, na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku i żalu

żona z dziećmi
Poznań, ul. Łomżyńska 7. 402®lg

Z głębokim żalem zawiadamiamy,' że w dniu 
18 marca 1973 r. odszedł od nas na zawsze mój
najdroższy i troskliwy 
ojciec, teść, dziadek i 
lat 81

mąż, nasz ukochany 
pradziadek, przeżywszy

tDnia 17 marca 1973 r. zasnął w Bogu prze­
żywszy łat 67, mój drogi mąż, nasz kocha­
ny ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

ANTONI STYZlNSKI

MARCIN
Pogrzeb odbędzie się

KOKOT
dnia 21 marca 1973 r.

o godz 14.50, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córki, synowie, synowe, zięć 
wnuki i prawnuczka

Poznań, Bogusławskiego 14 m. 6. 40339g

Dnia 18 marca 1973 r. zmarł w Bogu mój dro­
gi mąż, szwagier i wujek, przeżywszy lat 33

FRANCISZEK BORUSZAK
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 8.05, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną 
Poznań, Rolna 70 m. 11, 40357g

Mi

Pogrzeb odbędzie si,ę w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 8.40, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Wiśniowa 13.
RODZINA

40312g

tDnia 17 marca 1973 r. zmarł przeżywszy lat 
69, nasz ukochany mąż i ojciec, śp.

FRANCISZEK TEPER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 mar­

ca 1973 r. o godz. 9.50, z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul Wspólna 37 m. 10. 46289g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 marca 1973 r. po długiej i ciężkiej cho­

robie zakończyła pracowite i pełne poświęce-
nia życie, opatrzona Sakramentami św. 
ukochana matka, teściowa i babcia, lat

ANNA BENTKOWSKA
z domu Gumienna

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca

nasza
68, śp.

o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.
1973 r.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w dniu 
21 marca 1973 r.. o godz 7.30, w kościele para­
fialnym Najśw. Serca Jezusa.
Poznań, ul. Kraszewskiego 19 m. 1. 49292g

EM

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 marca 1973 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach znoszonych z anielską cierpliwością 
zmarła opatrzona Sakramentami św. moja ko­
chana żona, nasza najdroższa mamulka, teścio­
wa i babunia, przeżywszy lat 52, śp.

MARIANNA SCHULMANN
z domu Dudek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godz. 12, na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona
RODZINA

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 marca 1973 r. zmarła moja ukochana żo­

na, najtroskliwsza mamusia, teściowa, babcia, 
siostra w wieku lat 53, śp.

tDnia 18 marca 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy lat 89, nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

BRONISŁAW PABISZCZAK
emeryt PKP, b. powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb .odbędzie..się w dniu 21 marca 1973. r. 
o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Czesława la.
żona z rodziną

40327g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 marca 1973 r. odszedł od nas na zawsze 

opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy 
mąż, ukochany brat, szwagier i wujek, w wie­
ku 62 lat, śp.

FELIKS KORALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 

o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim bólu pogrążeni
żona, siostra z mężem, brat i rodzina

Poznań, ul. Biedrzyckiego 6 m. 4. 40337g

+ Dnia 19 marca 1973 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św. mój 

najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek

WOJCIECH KACZMAREK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 marca 
1973 r. o godż. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki i synowie

Poznań, ul. Galla 14 m. 5. 4O386g

+ Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że dnia 18 marca 1973 r. zakończyła swój 

pracowity żywot opatrzona Sakramentami św. 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 91, nasza najdroższa najszlachetniejsza mat­
ka, teściowa, babcia i ciocia

ANIELA KULPINSKA
z Szczepańskich 

córka WŁADYSŁAWA, weterana powstania 
styczniowego 1863 roku.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 marca 1973 r. 
o godzinie 16, z kostnicy na cmentarz parafial­
ny w Wągrowcu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Wągrowiec, Plac Płk. Raszkowa 5. 4O317g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 marca 1973 r. zmarł w wieku lat 97 mój 

najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść 1 dziadek

MARIA MARECKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 marca 1973 r. 

o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

STANISŁAW MUSIELEWSKI

W smutku pogrążeni

mąż, córka, synowie, synowa, 
zięć, wnuki

Poznań, ul. Kolejowa 48 m. 13. 40265g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 marca 1973 r. 
o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

żona, córki, zięciowie i wnuki

ul. Branibo-rska 5. 40261 g
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Poznańskie centrum handlowe w 'przyszłości
MARZEC

20
Wtorek

Anatola, 
Klaudii

Słońce: 5.58—18.04

POLSKI — g. 19
OPERA — g. 19

„Pod Pegazem 
zamkn.).

„Kordian”.
Koncert galowy 

73” (przedst.

Ewo^RETKA ~ g’ 19 ”Dziekuję ci
SCENA MARCINEK — g. io 

"P?? ^cy^10 to Straszydło”.
scena MŁODYCH - g. 19 „He­

fajstos”.

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„łktos za drzwiami” (fr. 18 I.), g. 
18 „Dom państwa Bories” (fr 18 1 ) 

»Kamera” ‘(seans 
zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 11, 14 17 
20 „Kopernik” (poi. 14 1.). ’ ’

APOLLO — g. 10, 12.30’, 15, 17.30 
„Na krawędzi” (poi. 14 1.), g. 20 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1,). 
nn^ŁTYK ~ g- 10’ 12.30, 15.30,’ 18, 
20.15 „Narkomani” (USA 18 1.) 
ir^TERNASTKA ~ g- 10’ 12.30, 15, 
17.30, 20 „Prywatna wojna Mur- 
phy’ego” (ang. 16 1.).

GONG — g. 10, 12 „Anatomia mi- 
łoscj” (poi. 16 1.), g. 16, 18, 20 
„Dwaj dżentelmeni we wspólnym 
mieszkaniu” (ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Krzyżacy” 
(poi. 12 1.), g. 19.30 „Ślub bez 
obrączki” (czes. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Przygody mi­
sia Yogi” (USA 7 1.), g. 19.30 „Kło­
poty z cnotą” (jug. 18 1.).

MALTA — g. 15, 17.30 „Hallo Doi­
ły” (I i II s. USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Dwa 
naście krzeseł” (radź. 11 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Niebieski żoł­
nierz” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15, 17.30, 19.30 
„Żandarm z gór” (bułg. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 18 „Wyzwo 
lenie” cz. IV i V (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 17.30, 20 
„Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17), 19.30 „Wielka włóczęga” (fr. 11 

SCALA — g. 16 „Staroświecki 
dramat” (radź. 14 I.), g. 18, 20 „Nie 
ma nic lepszego od złej pogody” 
(bułg. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Dwaj panowie bez parasola” 
(rum. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Oszukany” (USA 18 1.), g. 
22.15 „Gangsterski walc” (fr. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Zabij- 
Cie czarną owcę” (poi. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

t DYŻURY J

SZPITALE: interna, laryngolo­
gia — ul. Mickiewicza 2; chirur­
gia ogólna, okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul. Krysiewicza 7; neuro 
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22, 
Słowiańska, Starołęcka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

t RADIO j

WTOREK — PROGRAM I: 8.05 
U przyjaciół; 8.10 Mel. siedmiu 
stolic; 8.35 Z nagrań M. Ferguso- 
na — trąbka; 9.05 „Polskie centra 
muzyki rozrywkowej” — Łódź; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Gra i śpiewa Zespół Rozgł. Śląs­
kiej; 10.08 Pożegnanie zimy; 10.40 
Aktualności kulturalne; 10.45 Kwa 
drans dla Acker Bilk’a — klarnet; 
11 „Polskie centra muzyki rozryw 
kowej” — Poznań; 11.25 Refleksy; 
11.30 „W samo południe” — prze 
boje z westernów; 12.20 Gra Kape­
la Ludowa Pow. Domu Kultury w 
Proszowicach; 12.30 Koncert ży­
czeń; 12.50 Od solisty do orkiestry;
13.25 Radiowy poradnik rolnika; 
13.35 „Polskie centra muzyki roz­
rywkowej” — Katowice; 14 Ak­
tualności naukowe; 14.05 Popołud 
niowe spotkanie z muzyką; 14.30 
Sport — to zdrowie; 14.35 Melodie 
dla żołnierzy; 15.05 Muz. z dresz­
czykiem; 15.30 Listy z Polski; 15.35 
„Polskie centra muzyki rozrywko 
wej” — Gdańsk: 16.10 Piosenki Ro 
mualda Żylińskiego; 16.30 Non 
stop przebojów; 17 Studio Mło­
dych — „Radio-kurier” — aud. 
inform. nie tylko dla młodzieży;
17.15 Konc. bez biletu; 17.50 Rytm, 
rynek, reklama; 18.05 Transm. z 
H-giej połowy meczu piłkarskiego 
Polska — USA; 18.55 „Studium 
wiedzy polityczno-społecznej”; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Pol­
skie centra muzyki rozrywkowej” 
— Warszawa; 20.15 Wieczorny re­
laks muzyczny; 21 Rozrywkowe 
miniatury muzyczne; 21.25 Studio 
Młodych: „Naszym zdaniem” — 
felieton; 21.30 Nie bójmy się jaz­
zu; 22.05 Franc. zesp. wokalne;
22.25 Co słychać w świecie?; 22.30 
„Polskie centra muzyki rozrywko 
wej” — Kraków: 23.15 Rytm, ta­
niec, piosenka: 0.05 Kalendarz Na 
uki Polskiej; 0.10 Program nocny 
z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15. 16, 20, 22. 23. 24. 1. 2, 2.55.
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Zawód o dobrych tradycjach

W tym technikum panuje 
prawdziwie dobra atmosfera...
Widzi się ich często na poznańskich ulicach. Spośród mło­

dzieży średnich szkół wyróżniają się jednolitymi ubrania­
mi i czapkami, podobnymi w kolorze i kroju do kolejarskich 
uniformów. Może też właśnie to unaocznienie przynależności 
do określonej szkoły sprawia, że odznaczają się również (ta­
ka panuje opinia) dużym zdyscyplinowaniem zachowania.
Sądzimy, że ogół czytelników 

wie o kim mowa: o uczniach 
Technikum Kolejowego z ul. 
Fredry 13, podlegającego Mini 
sterstwu Komunikacji. Jest ich 
ponad ośmiuset, a co roku szko 
łę opuszcza około 120 absol­
wentów, a poza tym jeszcze ok. 
40 dorosłych, którzy wyróżnili 
się podczas pracy fizycznej na 
PKP i zostali skierowani do 
poznańskiego Technikum dla 
zdobycia średniego wykształcę 
nia i tytułu technika. Szkoła 
działa od 1954 r. i dostarczyła ko

| Tel. 657-18. godz 8.30—15 |

@ P. Bożena Koralewska zamiesz 
kała w budynku przy ul. Marce- 
lińskiej 6, sześć lat starała się o 
telefon. Wreszcie upragnione przy 
znanie otrzymała. Jednakże bu­
dynek, w którym mieszka nie jest 
do tej pory skablowany. Musiała 
więc prosić zarząd Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Grunwald” o wy 
rażenie zgody na wbicie, jednego 
haka na budynku, w celu zacze­
pienia przewodów. Zarząd Spół­
dzielni Mieszkaniowej odmówił. 
Pracownicy UTM odeszli... z kwit 
kiem, a starania p. Bożeny K. 
spełzły na niczym i to... z powo­
du tylko jednego haka. Lokator­
ka nie byłaby rozżalona, gdyby 
nie fakt, że innym lokatorom wy 
dano takie pozwolenie. Telefon z 
wielu względów w mieszkaniu nr 
21 jest niezbędny. Mamy nadzie­
ję, że jeśli zarząd SM „Grun­
wald’ 'zapozna się z kłopotami swo 
jej lokatorki, zgodzi się na wbi­
cie tego haka.
• Mieszkam na Osiedlu Wino­

grady. Z ul. Słowiańskiej w kie 
runku alei Marcinkowskiego kur 
suje autobus linii nr 71, który w 
godzinach szczytu jest przepełnio 
ny. Trudno się do niego dostać. 
Dyrekcja MPK nie zwiększyła czę 
stotliwości kursów autobusów, 
chociaż Osiedle ciągle się powięk 
sza — pisze Czytelnik.
• W lipcu 1972 roku zrzucono 

ziemię na trawniki przed drugą 
„deską” na Osiedlu Piastowskim 
(przy SAM-ie) i do tej pory całe 
kopce leżą nie rozrzucone. Miesz 
kańcy przypominają o nich, gdyż 
zbliża się wiosna, czas zatem upo 
rządkować teren i trawniki.
• Sterty skrzyń, zgromadzone 

przed sklepem warzywnym, nale­
żącym do PGR Naramowice — na 
Starym Rynku, nie upiększały 
Starówki — pisze Czytelnik. — 
Przejście obok sklepu w pierwszą 
niedzielę targową było utrudnio­
ne.

PROGRAM II: 7.35 Opinie ludzi 
partii; 8.35 Z mikrofonem w fa­
bryce — aud. Red. Ekonomicznej; 
8.55 Muz. spod strzechy; 9 „Wie­
czór, okna, ludzie” — fragm. pow.; 
9.20 Nowości Wydawnictwa „Syn- 
kopa”; 9.40 Dla przedszkoli: „O 
przymrozku i wiośnie” — słuch. 
B. Hlebowicza; 10 Kto się z czego 
śmieje?”; 10.30 Konc. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie; 11 Dla kl. 
III lic. (jęz. polski): „Tysiąc i je 
dna formuła poetycka” — montaż 
poetycki; 11.35 Rodzinny tor prze 
szkód — aud. dla rodziców; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
Cztery melodie z Mazowsza w 
wyk. Zespołu Ludowego PR w 
Warszawie; 13 Rozmowa o kultu­
rze; 13.35 „Konopelka” — fragm. 
2 pow.; 13.55 Mini-przegląd folk­
lorystyczny — dziś Belgia; 14 Wię 
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
— Moskwa; 14.35 Studenci PWSM 
w Gdańsku przed mikrofonem 
PR; 15 Zawsze o 15.00 — program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Zagadki muzyczne; 16 Urządzenie 
Ziemi — aud. Red. Spoi.; 17.25 
Aud. spoi.; 17.40 Z cyklu „Posta 
wy i działanie” — rep.; 17.50 „Ra 
dioexpress”; 18.05 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski p/d S. Stuli­
grosza; 18.20 Na fortepianie gra 
K. Nowowiejski; 18.40 „Widno­
krąg”. Sprzężenie zwrotne — ma 
gazyn; 19 Studio Młodych: „Wzór 
na przyspieszenie” — aud. publi­
cystyczna; 19.15 Język angielski; 
19.30 Magazyn literacko-muzyczny 
pt.: „Wyzwanie światu”: 21 Kwa 
drans muzyczny K. Stromengera; 
21.15 Reportaż literacki Z. Herber 
ta — ode. VI (z Grecji): 21.50 Roz 
mowy o wychowaniu; 22 Czytając 
„Ruch Muzyczny”; 22.30 Kalej­

lejnictwu, ponad 2500 techni­
ków. Część z nich zdobyła póź 
niej wyższe wykształcenie, pod 
jąwszy studia, przeważnie, po­
litechniczne.

Oto, czego dowiedzieliśmy 
się jeszcze od dyrektora Tech­
nikum mgr. Romana Lewan­
dowskiego: nauka trwa 4 lata, 
jeśli uczeń wybierze jako spe­
cjalność „ruch kolejowy” i po 
jej ukończeniu może pełnić 
funkcję mechanika, zawiadow 
cy stacji, dyspozytora ruchu, 
instruktora, lub kontrolera. 
Drugi kierunek jest pięcioletni 
i kształci w zakresie: eksplo­
atacji i naprawy spalinowych 
pojazdów trakcyjnych, sieci i 
zasilania (trakcja elektryczna) 
oraz dróg i mostów kolejo­
wych. Absolwenci tych specjał 
ności — w zależności od kie­
runku nauki — pracują jako 
maszyniści, mistrzowie na­
praw, kierownicy oddziałów, 
dyspozytorzy służby trakcji, 
względnie zastępcy zawiadow 
ców lub zawiadowcy odcinków, 
kontrolerzy itp. Oprócz kolej­
nictwa, chociaż resort komu­
nikacji gwarnatuje technikom 
prace w przedsiębiorstwach ko 
lejowych (a więc także w za­
kładach naprawczych i w 
przedsiębiorstwach robót kole 
jowych),/ mogą oni także za­
trudnić się w innych dziedzi­
nach, na przykład w PKS, lub 
w rejonach eksploatacji dróg.

Warunki nauki w Techni­
kum są dobre, jest ono wy­
posażone w nowoczesne pomo­
ce naukowe i urządzenia tech 
niczne. Uczniowie otrzymują 
umundurowanie, mogą ubiegać 
się o bezpłatny internat i sty­
pendia, uczestniczyć w szkol­
nych zespołach estradowych i 
w różnorodnych kółkach zain­
teresowań.

To, że kolejarze cieszą się sym 
patią społeczeństwa za swą su­
mienność w pracy, zapewne — 
obok wieloletnich tradycji, zna­
miennych dla tego zawodu jest w 
dużym stopniu zasługą wychowaw 
czych i kształceniowych osiągnięć 
takich właśnie szkół, jak poznań 
skie Technikum. Jego dyrekcja za 
chęca chłopców, kończących w 
tym roku, szkołę podstawową, do 
ubiegania się o przyjęcie do Tech 
nikum Kolejowego, w którym — 
jak podkreśla — „panuje praw­
dziwie dobra atmosfera wzajem­
nej życzliwości”, (z) 

doskop kulturalny; 23 Portrety 
polskich kompozytorów; 23.40 We­
necka szkoła polichóralna.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Spotkanie nie tylko z gwiazdą; 
9 „Tajemnica ślepych ptaków” — 
ode. 34; 9.10 Harlem pełen swin­
gu; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 M. Ra- 
vel — „Le Tombeau de Couperin”; 
10.10 Ten stary dobry rock and 
roli — gra i śpiewa grupa Dave 
Clark Five; 10.35 Dzień jak co 
dzień; 11.45 „Klaudiusz i Messali 
na” — ode. 9; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na kieleckiej antenie; 15.10 
Spotkanie na szczycie — Phareah 
Sanders i John Coltrane; 15.30 
Salon radiowy; 15.45 Nie zawsze 
razem — śpiewają R. Flack i D. 
Hathaway; 16.10 „Dawna węgier­
ska pieśń miłosna” zespołu Illes; 
16.20 W kręgu jazzu: 16.40 Nasz 
rok 73; 17.05 „Tortilla Fiat” — 
ode. 1 pow. J. Steinbecka; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Autor je­
dnego dzieła; 18.10 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 „Kocia” muzyka; 
19.05 Kwadrans dla Magdy Umer; 
19.20 Książka tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Z notatnika me­
lomana; 20.40 Język niemiecki; 
20.55 Przebój za przebojem; 2L25 
Pieśni i tańce polskie XVIII wie­
ku; 21.40 Na poboczu wielkiej po­
lityki — felieton; 21.50 Suita ty­
godnia — E. Grieg: „Peer Gynt”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Elis Regina; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Teatr” W. S. Maughama; 
22.45 Piosenki — dreszczowce; 23 
Poezja R. M. Rilkego; 23.05 Folk 
lor muzyczny Brazylii; 23.30 Hel

Tak oto będzie wyglądała 0$ 
tatnia część — poprzednie (rag 
menty przedstawiliśmy w 
„Głosie" 10 i 17 bm. — mo­
dernizowanego ciągu handlo 
wego przy ul. Czerwonej Ar­
mii (między Ratajczaka a Pis 
karami). Od prawej widzimy 
na makiecie: pijalnię wód mi­
neralnych „Uzdrowiska" (w 
miejsce dotychczasowej apte­
ki), dalej zakład fryzjerski, 
bar kawowy (lokal, dotych­
czas zajmowany przez „Po­
znańskiego Obuwnika"), pas­
manteria, sklep z pieczywem, 
a przy narożniku Czerwonej 
Armii i Piekar — duży sklep 

drobiarski, (ad)
Fot. — K. Przychodzki

Piękno Węgier
Na środowym spotkaniu (21 bm.) 

Oddziału Śródmieście Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej, któ 
re odbędzie się o godz. 18.30 w klu­
bie spółdzielczym „Mozaika” (St. 
Rynek 74), red. Z. Antoniewicz 
wygłosi prelekcję pt. „Węgry z 
lotu ptaka”, ilustrowaną filmami 
Omówione zostaną również tego­
roczne wycieczki turystyczno-kra­
joznawcze do tego kraju, (na)

ZNFOEMUJEMY
Dzisiaj: 0 Godz. 18 A — Dom 

Turysty (Wroniecka) — zebranie 
członków PTTK „Wagabunda”. 
A — Ośrodek POSTiW (Chwiał- 
kowskiego) — zebranie Koła Prze 
wodników PTTK. A — Dom Kul 
tury Drukarza — otwarcie wysta 
wy dziecięcej pt. „Mój portret 
Kopernika’’. ® Godz. 19 — Salon 
PTF (Paderewskiego 7) — pokaz 
przeźroczy — Diaporama. O Godz. 
21.15 — kino „Kosmos” — występ 
grupy bluesowej „Gr aminę”.

Czyj motorower?
29. V. 1972 r. przy ul. Kościel­

nej 6 znaleziono motorower „Ko­
mar” nr rej. PS 73-65 nr silnika 
B-307155, nr ramy 412771. Właści­
ciela powyższego motoroweru pro 
si się o osobiste zgłoszenie w Ko 
mendzie Dzielnicowej MO Jeży­
ce, ul. Kochanowskiego 3 p. 213 
lub telefonicznie 412-773. (na)

Prezydium DRN zareagowało...
W „Głosie” z 13. II. br. przed 

stawiliśmy kłopoty mieszkań­
ców Kotowa (za Kopaniną), po 
legające m. in. na tym, że brak 
tam kiosku „Ruchu”, kiosku 
spożywczego i publicznego te­
lefonu. Prezydium DRN Grun­
wald, do którego zaadresowa­
liśmy interwencję w powyż­
szych sprawach, udzieliło nam 
odpowiedzi w formie kopii 
pism, wysłanych do trzech in­
stytucji, które powinny być 
bezpośrednio zainteresowane 
tym, co zostało na łamach

tor Villa Lobos — Bachianas Bra- 
sileiras nr 5 na sopran i osiem 
wiolonczel; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Pat Boone.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30.
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 10 — 

Dla szkół: — kl. IV — Łowickie 
wycinanki; 10.20 — „Wojna i po­
kój” — cz. IV fab. filmu radź. pt. 
„Pierre Bezuchow” (kolor); 11.55 
— Język polski kl. IV lic. — Euge- 
ne Ionesco „Nosorożec”; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Telewizja Mło­
dych: „Żegnajcie moje 15 lat”; 
17.45 — Sprawozd. z międzypaństw. 
meczu piłki nożnej Polska — USA; 
18.45 — Polityka dla wszystkich; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— „Mały uciekinier” — fab. film 
USA; 21.20 — „Niedzielny kraj” — 
program dokum.; 21.50 — Wieczór 
z Diahann Carroll — program roz­
rywkowy z udziałem Toma Jonesa i
i Harry Belafonte’a (kolor); 22.40 
— Dziennik i wiadom. sport.; 
23.10 — TTR: Matematyka — 1. 7 
„Funkcja liniowa” cz. I; 23.45 — 
TTR: „Uprawa roślin” 1. 6
„Składniki gleby”.

PROGRAM II: 16.45 — Dla dzie­
ci „Zwierzyniec” i „Obserwato­
rium”; 17.30 — „Magazyn Studenc­
ki”; 18 — Militaria, obronność, no­
woczesność; 18.30 — „Medycyna 
pracy”; 18.45 — Język rosyjski — 
1. 24; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Bariera zacofania” (Glob); 
20.35 — Teatr Rozrywki „Nitouche”: 
22.20 — 24 godziny; 22.30 — „Twa­
rzą w twarz”; 23.10 — Język nie­
miecki — powt. L 11.

Pometowski
Bonk Krwi

Ostatnio do Stacji Krwio­
dawstwa zgłosiła się 27-osobo- 
wa grupa junaków OHP oraz 
członków ZMS z Wydziału 
Obróbki Mechanicznej W-2 Po 
znańskiego Pometu. Jak nam 
oświadczył komendant hufca 
OHP w tym zakładzie — Ja­
nusz Pieszak, 14 osób oddało 
krew w ramach akcji „Serdecz 
na krew”, natomiast 13 prze­
znaczyło ją na „pierwszą wpła 
tę” do Pometowskiego Banku 
Krwi. Tego dnia oddano łącz­
nie około 7 litrów. Wśród po- 
metowskich ZMS-owców i ju­
naków są już tacy, którzy od­
dali po 2 i 3 litry krwi, np. Ta 
deusz Nowak, Roman Żerdel, 
Ignacy Walczak czy Henryk
Komasa. Tekst 1 fot. — M. Strenk

„Głosu” opublikowane. A mia 
nowicie: do Poznańskiego Zje 
dnoczenia Przedsiębiorstw Han 
dlowych i do prezesa PSS — 
o wybudowanie przy zbiegu 
ulic Głogowskiej i Kotowo pa 
wilonu handlowego, który po­
mieści sklep spożywczy; do 
Przedsiębiorstwa Upowszech­
niania Prasy i Książki Robot­
niczej Spółdzielni Wydawni­
czej „Prasa—Książka—Ruch” 
— o ustawienie tam kiosku.

Do tych postulatów ustosunkowa­
ła się m. in. Poznańska Spółdziel­
nia Spożywców, odpowiadając, iż 
ponieważ w odległości jednego 
przystanku autobusowego znajduje 
się sklep MHD, nie widzi sensu dla 
15—20 rodzin stawiania pawilonu w 
wymienionym punkcie. Sklep nie 
byłby rentowny i jego wysokość 
obrotów nie starczałaby na spłatę 
zaciągniętego na budowę pawilonu 
kredytu.

Odnośnie telefonu w Koto- 
wie, jeden z Czytelników (p. B. 
O. z ul. Szamocińskiej) suge­
ruje stosowanie — zamiast sta 
wiania kabiny — sprowadzo­
nych z Afryki tam-tamów.

Przy okazji p. B. O. nadmie­
nia, że podobna sygnalizacja do 
niedawna przydałaby się także 
dla wzywania pomocy lekar­
skiej mieszkańcom rejonu mię­
dzy ul. Głogowską a Opolską 
w okresie, gdy Ośrodek Zdro­
wia przy ul. Rawickiej odbywał 
— ciągnący się trzy i pół mie­
siąca — remont (Sprawdziliś­
my na miejscu: placówka miesz 
cząca się w piętrowym domku 
była nieczynna od 6. XI. ub. r. 
do 17 II. br.).

Kończmy jednak relację w 
sprawie telefonu. Pismo z Urzę_ 
du Telefonów Miejscowych z 
12. III donosi, że nadal brak 
warunków technicznych, by za 
instalować w Kotowie aparat 
wrzutowy. UTM rozpatrzy 
wniosek — cynujemy — „w

Szczepienie dzieci
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz­

na zawiadamia, że 21 i 22 bm. wy­
konywane będą we wszystkich po­
radniach dziecięcych, żłobkach i 
domach dziecka na terenie Pozna­
nia pierwsze doustne szczepienia 
przeciw chorobie Heinego-Medina, 
przy użyciu szczepionki, zawiera­
jącej wszystkie trzy typy wirusa 
w jednej dawce.

Szczepienia te, aby były sku­
teczne, muszą być wykonane trzy 
krotnie (drugie przeprowadzone 
będą w kwietniu, a trzecie w 
czerwcu).

Szczepieniom podlegają dzieci: 
w 1 roku życia, które otrzymały 
trzy szczepienia podstawowe: p/bło 
nicy, krztuśćcowi i tężcowi; 2. dzieci 
do lat 7 w ogóle dotąd nie szczepio 
ne doustnie przeciw chorobie Hei­
nego-Medina; 3. dzieci do lat 7, 
które nie zostały dotąd zaszcze­
pione wszystkimi trzema typami 
wirusa doustnie (tzn. otrzymały 
tylko jeden lub dwa typy wiru­
sa).

Dzieci, uczęszczające do przed­
szkoli i klas zerowych Szkół Pod­
stawowych, winny zgłosić się do 
szczepień do właściwej, ze wzglę­
du na miejsce zamieszkania, po­
radni „D”. Rodzice lub opiekuno­
wie, zgłaszający się z dziećmi do 
szczepień, obowiązani są przedło­
żyć w poradni „D” książeczkę 
zdrowia dziecka.

Otrzymanie drugiej i trzeciej 
dawki szczepionki uwarunkowane 
jest szczepieniem wykonanym 21 
lub 22 marca br. (na)

Na zdjęciu: młodzi pometowcy 
w oczekiwaniu na oddanie krwi.

miarę rozbudowy sieci kablo­
wej i urządzeń do 1975 roku”.

Byliśmy w Kotowie, by na miej­
scu sprawdzić, jak się to wszystko 
przedstawia. Można by przyznać 
zarządowi PSS rację, iż kilkadzie­
siąt rodzin „nie utrzyma” sklepu. 
Jeśli jednak uważniej rozejrzeć się 
w terenie, łatwo stwierdzić, że 
sklep spożywczy w tym miejscu 
przy Głogowskiej służyłby nie tyl­
ko mieszkańcom domów, znajdują­
cych się po obu jej stronach, lecz 
także podróżnym z wrocławsko- 
ziełonogórskiej trasy. Ruch samo­
chodowy panuje tam tak duży, że 
na samej oranżadzie można by nie­
mało zarobić. Do sklepiku zaś przy 
ul. Kotowo jest od Głogowskiej — 
mierzyliśmy — 760 metrów, (z)

Sami sobie utrudniamy
Już dwukrotnie zauważyliś­

my, że samoinkasujący apa­
rat telefoniczny w kiosku 
„Ruch” przy ul. Kościuszki 77 
był nieczynny i napisaliśmy o 
tym na naszych łamach. W od 
powiedzi na naszą drugą no­
tatkę otrzymaliśmy z Urzędu 
Telefonów Miejscowych w Po 
znaniu wyjaśnienie, nad któ­
rym warto się zastanowić:

„Występujące uszkodzenia tych 
aparatów — czytamy w tym piś­
mie — spowodowane są dwoma 
przyczynami: normalnym rozregu 
lowaniem się mechanizmu w apa 
racie oraz wandalizmem i kradzie 
żami części wymiennych, a często 
rozbijaniem kaset lub po prostu 
świadomym psuciem sprzętu przez 
margines naszego społeczeństwa.

Tylko w roku 1972 na skutek 
okradania i psucia zainstalowa­
nych 394 aparatów ponieśliśmy 
straty w kwocie 74 780 zł.

Kontrolujemy i naprawiamy apa 
raty codziennie. W centrum i waż 
niejszych punktach miasta dwa ra 
zy, a dalsze — raz w ciągu dnia”.

Wniosek chyba jasny. Chce 
my uniknąć trudności w ko­
munikowaniu się na odległość, 
szanujmy społeczny sprzęt. 7 
marca br., kiedy to po raz dru 
gi stwierdziliśmy, że aparat w 
kiosku „Ruch” przy ul. Koś­
ciuszki nie działa, w godzinę 
po nas zjawił się tam konser 
wator sprzętu. Okazało się, że 
telefon był nieczynny „z po­
wodu zablokowania kanału 
wlotowego skrzywioną monetą 
jednozłotową”.

Nie utrudniajmy sami sobie 
życia... (bw)


